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Szczepy Transjordanji atakują granice Palestyny. 


Konferencja haska unikneła rozbicia. 


demonstracje ludności żydowskiej Lwowa w zwiazku z wy- 
dadkami w Palestynie. - Min. Grzesiński pod pałami gu- 
mowemi pruskich polńcjaniów. - Groźny bunt na Cejlonie. 


Wina, wódki, fikiery najtaniej poleca „ZAKOPANE“ - Moor | Stachowirz, Akademicka 24. — L Sapieny 23. 


obecnie po mrzeleceniu mad sto- 
kiem Arizony, leci tylko z szybko- 
ścią 47 mil na godzinę. Dzienniki 
mowrojjorskie przypuszczają, że w 
„Zeppelinie" uszkodzone są motory. 


POWRÓT P. MARSZ. PIŁSUDSKIEJ 
DO SULEJÓWKA. 
Warszawa, 28. sierpnia. (Tel. G. P.) 
Pani Marszałkowa Piłsudska wraz z 
córeczkami opuściła Warszawę i u- 
dała się do Sulejówka. 
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na Ó moczowa 
DZIEŃ P. PREZYDENTA `“ 
RZPLTEJ. 

Warszawa, 28. sierpnia., (Tel. G. 
P.) Dziś o godz. 11 przybył do sio- 
liey Pan Prezydent Rzpltej. O godz 
12 przyjął Pan Prezytdeni przedsta - 
wicielż świata przemysłowego i fi- 
nansowego Szwajcarji, a nastepnie 

| delegację komitetu budowy pomni 

ka Pułaskiego w Ameryce, która 


m jj mk 


KLUBY ZBIERAJĄ SIĘ NA NARADY. 
Warszawa, 28. sierpnia. (Tel. G. P.) 
Na dzień 1. września zostały zwołane 
pierwsze powakacyjne posiedzenia klu 
bów poselskich i senackich. M. in. 
obradować będzie BBWR., Wyzwole: | 
nie i PPS. Zebraniu PPS. przewudni- 
czyć będzie dr. Marek. Koło żydowskie 
przed rozpoczęciem obrad Sejmu nie 


? ; przybyła do Polski celem zajprosze - 
zbierze Się. 


nia Pan Prezydenta na uroczysto- 
ści oldsilonięcia pomnika. O godz. 
18-tej Pan Prezydent odjechał do 
Sipały. 


——)—— 
POS. STETSON W POZNANIU. 

Poznań, 28. sierpnia. (Tel. G. P) 
Do Poznania przybył poseł Stanów 
Zj. w Wamszawie Sleison, który 
zwiedzi P, W. K. 

Warszawa, 28. sjerpnia, (Tel. G. P.) 
Poseł Stanów Zj. Stetson wyjeżdża dziś 
na urlop na przeciąg dwóch miesięcy. 

—— 


KONDOLENCJE PREMJ. ŚWITAL- 
SKIEGO DLA WDOWY PO ŚP. AD. 

ZAGÓRSKIM. 

Warszawa, 28 sierpnia. (Tel. G. P} 

Premjer Šwilalski. którego lączyły ze 
śp. Adamem Zagórskim stosunki bar- 
dzo dawnej i zażyłej przyjaźni, nade- 
słał na ręce wdowy list z wyrazami 
współczucia. Ponadto u trumny śp. 
Zagórskiego premier EWA złożył 
piękny wieniec 

——— 


———;—— 
WIELKI POŻAR W SŁYNNYCH 
HALACH PARYSKICH. 

Paryż, 28. sierpnia. (Tel. G. P.) 
Pożar, który wybuchł w piwnicach 
tutejszych hal targowych, trwał przez 
całą noc. Straż ogniowa, z pośród któ- 
rej kilka osób wległo zaczadzeniu, nie 
mogła dostać się do piwnic. Akcja ra- 
tunkowa trwać będzie niewątpliwie 
kilka dni. Dotychczas jeszcze nie wia- 
domo, czy są ofiary w ludziach. 

Paryż, 28. sierpnia. (Tel. G. P.) 
Pożar w piwnicach hal targowych zo- 
stał zlokalizowany, ogień jednak tli 
się w wielu punktach, tworząc gęste 


ENERGICZNA KOBIETA. 
(Do artykułu na str, 1f-tej.) 


„zampelin led z uszkedzonemi 
motorami. 


Nowy Jork, 28. sierpnia. (Tel. G. | sokości ani rozwinąć większej szyb 
P>  Wskrmitelk uszkodzenia tylnej | kości podczas lotu. Aby ominąć wy | zwały dymu. Istnieje obawa zawale- 
czdści aerostatku „Zeppelin“ nie mo | sokie Góry Skaliste, mus: ial polecieć nia się murów. 10 strażaków uległo 
że podnieść się do znaczmiejszej wy ! wzdłuż granicy MT ESEJ, a | lekkiemu zaczadzeniu. 
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„GAZETA PORANNA" 


z dnia 30. sierpnia 1929. 


Konierencja haska uniknęła rozbicia. 


Na nocnej konferencji osiągnięto porozumienie. 


An- 


glja wytargowała znaczne ustępstwa. 


Haga, 28 sierpnia. (Tel. G. P) 
Śnowdenowi dana około 80 pre. sum 
przez niego żądamych. Domagał się 
on 120 milj. marek transzy bezwa- 
runkowej podlegających mobilizacji, 
otrzymał zaś 96 milj.. Dalej Snowden 
żądał powiększenia przypadającej An- 
glji raty rcparacyjnej o 48 milj. ro- 
cznie, które zredukowano nasiępnie 
wskutek popełnienia błędu kalkula- 
cyjnego do 45 milj., otrzymał zaś 40 
milj. Co do 96 milj. transzy bezwa- 
runkowej układ nastąpił wskutek mo- 
dyfikacji sum pozostałych po zastąpie- 
niu planu Davesa przez plan Younga. 
Suma 40 milj. będzie pokryta głównie 
przez Francję, Włochy i Belgię, które 
dadzą 36 milj., pozostałych zaś 4 milj. 
mają pokryć Niemoy. 

Haga, 28 sierpnia. (Tel. G. P) 
Strexseman cztałnio oświadczył, że 
Niemcy nie zapłacą nic więcej ponad 
sumę przewidzianą w nlanie Yonnga. 
Plan  Davesa uważają oni wcgóle za 
elaborat nieistniejący. 

Wczoraj w nocy po 1-szej zakomu- 
nikowano  wezwanym telefonicznie 
delegatom niemieckim Hilferdingowi 
i Cursinsowi, że porszumienie 4 mo- 
carsiw i Anglji jnż nastąpiło. Osiągnię 
to zgodę na pcdwyższenie niemieckich 
spłat reparacyjnydi o 18 milj. marek. 
Natomiast nadwyżkę różnicy między 
planem Younga i planem Davesa zali- | 
czono ma korzyść Niemiec. | 

Berlin, 28 sierpnia. (Teel. 
Dzisiejsze berlińskie dzienniki omawia- 
ją wynik konferencji haskiej. 

„Vorwórts' stwierdza zwycięstwo 
Snowdena na całej linji. Anglja otrzy- 


=P) 


muje na całej linji — według dzienni- 

ka — poza wzrostem ogólnym w wy- 

sokości 40 miljonów wobec żądanych 

pierwotnie 48 miljonów, również u- 

dział w wysokości 96 milionów w 

części niechronionej rat niemieckich. 

Pozatem uzyskała pomyślne  porozu- | 
mienie z Włochami w sprawie dostaw 

węgła. 

„Bórsenkurier* przynosi informa- 
cje, że Niemcy nie poczyniły żadnych 
koncesyj, a wezwanie delegacji nie- 
mieckiej w końcn posiedzenia, spowo- 
dowane było jedynie koniecznością 
uzyskania zgody Niemiec na redakcję 
oficjalnego komunikatu. 

Francuzi mają zakomunuikować Niem- 
com ściśle określone terminy ewakuacji 
trzeciej strefy Nadrenji, która miałaby | 
się odbyć pomiędzy 1, wrześnią Br. a 1. 
kwietuia roku przyszłego. 

Prawicowa „Bórsenzeitung* dowiadu- 
je się z kół włoskich, że zasadnicze po- 
rozumienie przyznaje Angij; udział w 22 | 


top strzelał co premiera 


- 


proc. w całkowitym planie Younga, 

„Lokalanzeiger" oburza się ną to, że 
po trzech tygodniach rokowań wezwano 
o godz, 1 w nocy delegatów niemieckich 
z żądaniem, aby wyrazili zgodę nad de- 
cyzją, posiadającą najżywctnicjsze zna- 
czenie dla narodu niemieckiego. Dzien- 
nik określa tego rodzaju pestepowanie, 
jako cynizm į nazywa to skandalem eu- 
ropejskjm.(!) 

Haga, 28. sierpnia, (Tel. G, P.) Z su 
my 7,400.000 mk., którą dodatkowo przy 
znano Anglji, Francja pokrywa 4 miljo- 
ny, Włochy 2 miljony i Bełgja 1,400.000. 


Palace 
Krwawe wal 


„OGNISTA" DEMONSTRACJA 
DZIENNIKARZY. 

Raga, 28 sierpnia. (Tel. G. P.) W no- 
cy z dnia 27 na 28 bm. w czasie trwa 
nia narad konferencyjnych przed 
gmachem obrad zebrali się dziennika- 
rze wszystkich państw i rozpalili el- 
brzymie ognisko, do któregeo wrzucali 
papiery symbolizujące akta konferen- 
cji. W oknach gmachu konferencyjne- 
go ukazały się twanze członków kon- 
ferencji. Dziennikarze wznosili o0- 
krzyki: „Precz z łą konferencją!" i in- 
ne. Policja holenderska stłumiła ogień 
przy pomocy hydranłów. 


Dramat w :0 akt. Wieisi podwójny program. Dramat w 10 akt 


DZIKI GZŁÓW EK 


W gł rolach 
HEN LYON ı MAY MAC AVOY | Blanche Sweet i Jack Mu hall 
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ROZWÓDKA 


W gł rolach 
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MIĘDZY KOMUNISTAMI A SOCJALISTAMI. 


Berlin, 28. sierpnia. (Tel. -G. P.) | 
We wschodniej części Berlina doszło 
wczoraj ġo ostrego słarcia między gru- 
pą komnnistów a sacjalistami narodo- 
wymi. Przeciwnicy walozyłi przy po- | 
mocy rewtiwerów „noży i lasek. Kilka 


osób odniosło ramy. Policja rozpędziła 
walczących i dokonała kilku areszto- 
wań. Podobna sceny rozgrywały się 
wieczorem w jednej z sal publicznych 
w Charlottenburgu. 


Kis i OS 


Udeczka słymtego Bandyty, 


mordercy Króla 


IŚCIE KINOWY POŚCIG, ZAKOŃ CZONY SCHWYTANIEM DRABA. 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa, 
no dzřelnica 
niebywałą 


28. sierpnia, (ab) Dziś ra- 
kaliska w Łodzi przeżyła 
sensację. Bandyta z Łodzi 
i okolic Roman Szezepiński, 
na sumieniu 


który ma 
kijkanaście morderstw m. 
in. morderstwo bogacza łódzkicgo Jana 
Króla, skazany na dożywotnie więzienie, 
zbiegł z aresztu, w kiórym oczekiwał 
dalszych wyroków za udział w bandaie, | 
Kaczmarka, W czasie spaceru po Sa | 
rzu więziennem skoczył do otwartej 
stajni, przedostał się na strych į przez 
dymnik na dach. Skokiem rzucił się na 
Kolezaste druty na płocie i zeskoczył na 
ułieę. Zaałarmowana straż więzienna na- 
tychmiast otworzyła ogień za uciekają- 
cym, który dostał się w ślepą uliczkę 
i schował się w szpitalu wojskowym, 
zrzucając przedtem bluzę wjezienną, Za- 
alarmowana policja obstawiła okoliczne 
ulice. Gęste strzały zaniepokoiły cho- 
rych, Szczepiński skręcił do furty į sto- 
czył tam waikę z wsriowajkami. 


Ranio- 


U 


niewiedząc kogo ma przed sobą. 


PREMJER WSPANIAŁOMYŚLNIE 
Wiedeń, 28. sierpnia. (Tel, G. P.) We- 
dług doniesień pism z Sofji, pomiędzy 
Euxinogradem a Varaną zderzył się z 
wozem drabiniastym samochód, w któ- 
rym znajdował się premjer bułgarski 
Ljapczew. Wieśniak, który kierował wo- 
zem, poirytowany zderzeniem, debyi re- 
wolweru i dał kilka strzałów w kierunku 


KAZAŁ UWOLNIĆ WINOWAJCĘ, | 
Ljapczewa, nie wiedząc zupełnie o tem, 
że jestto premier bułgarski, Strzały na 
szczęście chybiły. Kiedy szofer oznajmił 
wieśniakowi, że strzelał do premiera, 
ten chciał się rzucjć da ncjeczki, został 
jednak przychwycony przez policję. Na 
esobisią interwencję premiera wypusz- 
t€zono wieśłizka re wolną stopę, 


ny, oblany krwią, został oddany w ręce 
policjantów, którzy odnieśli go do celi, 
Szczepińskiego czeka za usiłowaną 
cicczkę tylko kara dyscypiinarna. 
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Urzędak polskiego Mi 


zginął w katastrofie pod Buir. 
KOLEJ NIEMIECKA MUSI WYPŁA CIÓ PEŁNE ODSZKODOWANIE 


(Te'lzionom 


Nr. 6965 


Zaburzenią żołądkowe 4 klszkowe, na- 
pady bólów brzucha, zastojina brzuszna, 
ogólne pobudzenie, nerwowość, zawroty 
głowy, niepokojące sny, ogólne złe samo. 
poczucie, podlegają szybkiemu zanikowi 
przez stosowanie codziennie jednej 
szklanki naturalnej wody gorzkiej Fran- 
oiszka-Józefa, Sławni lekarze chwalą 
nadzwyczajnie wodę  Franciszka-Józefa, 
której główną cechę stanowi łagodność 
jej działania  przeczyszczającego zwła 


szcza u osób pełnokrwistych, otyłych, ar- 
cierpiących na hemoroidy. 
0824 


tretyków i 
Żądać w apt, I drog. 


WOJEWODOWIE W WARSZAWIE. 
(Telefonem od naszego korespondente), 

Warszawa, 28 sierpnia. (ab) W 
Warszawie bawią w sprawach słuzbo- 
wych wojewoda stanisławowski Na- 


konecznikofi, wileński Raczkiewicz i 
wołyński Józefski, 
—0—— 


SAMOLOTY FRANCUSKIE W DRO- 
DZE DO POLSKI. 


Paryż, 28. sierpnia. (Tel. G. P.) 
Eskadra 9 wojskowych samolotów 
francuskich, udająca się do Polski 
przez Pragę, przybyła dziś do Strass- 
burga o godz. 8 rano. O gadz. 9.30 sa- 
moloty odleciały w dalszą drogę. 

a 


WIELKI POŻAR W BERLINIE. 


Berlin, 28. sierpnia. (Tel. G. P.) 
Uziś w południe w jednym z wielkich 
domów na Kurfirstendam wybuchł 
gwałtowny pożar, który szybko objął 
górną część budynku. Spaliło się pod- 
dasze i górne piętro, przyczem zawa- 
liła się podłoga. 11 strażaków odnio- 
sło ciężkie rany. Pożaru dotychczas 
nie opanowano. 

—— 
SAMOBÓJSTWO AMBITNYCH SIÓSTR, 

Katowice, 28. sierpnia, (Tel. G, P. 
Tragiczny wypadek podwójnego samo- 
bójstwa zdarzył się w miejscowości Ma- 
koszowa. Gdy dwie siostry Kuczera, 18- 
letnia Jadwiga i 24-letnia Zofja, powró- 
ciły późnym wieczorem z zabawy, matka 
przyjęła je ostremi wymówkami, Córki 
tak się tem przejęły, że wczoraj obie po- 
pełniły samobójstwo. Zwłoki ich znale- 
ziono w stawie 


paszy i 


Mn. komunikacji 


"a naszego korespondenta) 


Warszawa, 28. sierpnia. (ab) W ka- | mowane. 


tastrolie pociągu Paryż— Warszawa, 
jak dopiero teraz okazało się, zana 
urzędnik depariamentu algo 
go Min. komunikacji, Cegielski, który 
wracał z urląpu spędzonego w Pary- 
żu. Niemieckie władze kołejowe przy- 
słały do Min. komunikacji depeszę z 
zapytaniem, czy zwłoki mają być po- 


chowane, czy odłransportowane do 
kraju. Polecono zwłoki narazie po- 
chować na miejscowym cmentarzu, 


skąd później będą ewentualnie ekshu- 


Ke znal 


Min. komunikacji otrzyma pełne 

odszkodowanie za rozbite i uszkodza- 
ne wagony, a osoby prywatne będą do 
chodziły swych roszczeń na drodze 
cywilnej. Prawdopodobnie dojdzie do 
porozumienia na drodze  polubownej 
umowy między stronami. Ponieważ 
koleje niemieckie nie mogą się tłuma- 
czyć ani siłą wyższą, ani działaniem 
osób trzecich, będą musiały ponieść 
w całej rozciągłości odpowiedzialność 
za katagłroię, 


eziono żadnych 


dalszych ef ar 


NA MIEJSCU KATASTROFY W BUIR. 


Kolonja, 28 sierpnia. 
Na miejscu katastrofy kolejowej w 
Buir został dziś uruchomiony drugi 
tor. Pod uprzątniętym wagoneim I. kl. 


(Tel. G. P.) ; 


nie znaleziono dalszych ośiar. Zalarcie 
wszystkich śladów kalastrofy i wyrzą- 
dzonych przez nią szkód zajmie jesz- 
cze kilka dni. 


„GAZETA PORANNA” z dnia 30, sierpnia 1929. 


nne rozmiary pogromu żydów w Hebronie. 


Szczepy Transjordanji atakują Palestynę. 


Rzym, 28. sierpnia. (Tel. G. P.) 
Wedlug otrzymanych tu ostatnio 
wiadomości, walki w Palestynie roz 
szerzają się, obejmując Hajfę, Tel 
Awiw i Emec. Do Jerozolimy ewa- 
kuowano ckoliczne kolonje ze mzglę 
du ma ciągłe alaki band arabskich, 
które nietylko mordują ludzi, ale 
palą i demolują domy. W Hebro- 
nie dokomały bamdy arabskie regu 
larnego pogromu żydów, przyczem, 
jak dotychczas ustalono, zmasakro- 
wano 69 osób, a kiłkaset poraniono. 
Ogólma liczba rannych nie dała się 
dłolychczas ustalić. 

Warszawa, 28. sienpnia. (Tel. u 
P.)  Donoszą z Jerozolimy, że o- 
słatnio szczepy beduińskie z Trans- 
jordamji posunęły się do granicy pa 
lestyńskiej, gdzie zostały przez emi. 
ra zatrzymane. Granica zamknięta 
jest poslerunkami policyjnemi. Czy 
doszło do starcia między Beduina - 
mia tymi mpostenunkami, na razie 
nie wiadomo. W każdym razie 
ruch ten w raz z wiclkkiemi mani- 
festacjami Arabów w dziełnicy ży- 
dewskiej Damaszku. Adzie tylko z 
trudem zapobieżonc  kroczeniom 
wskazuje, że jest to ruch pamarab- 
ski. W południowych i zachodnich 
Gzielmicach Jerozolimy trwa nie. 
ustanna strzelanina. Dowództwo 
wojsk angielskich rozsyła z naj- 
większym pośpiechem oddziały wo) 
skowe i samochody pamcerne we 
wszystkie strony kraju. 

Mufti Hassein przewodniczacy 
eajwuższej Rady Muzułmańskiej w 


Arabowie obstala przy 


„PALESTYNA JEST 

Berlin, 28, sierpnia. (Tel. G. P.) Biu- 
ro Wolfa donos; z Kairu, że dziennik 
arabski „El Afram* pisząc o wypadkach 
w Palestynie stwierdza, że usiłowania 
przywrócenią spokoju zostaną tak długo 
bezowocne, póki rząd nie wytłumaczy 
Żydom, że Palestyna jest krajem arab- 
sk'm, którego ludność składa się z chrze- 
ścijan i mahometan. 

Genewa, 28. sierpnia. (Tel, G, P,) 
Przedstawiciel organizacji syryjsko-pale- 
styńskiej Dżabr; Bej wystosował imie- 
niem kongresu arabskiego w Palestynie 


Francja zabezpiecza Syrje 


WIELKA DEMONSTRACJA ARABÓW W DAMASZKU. 


Wiedeń, 28 sierpnia. (Tel. G. P.) 
Dzienniki donoszą z Paryża, że wła- 
dze irancuskie w Syrji npoczyniły o0- 
becnie zarządzenia na wypadek prze- 
niesienia się konfliktu arabsko-ży” 
dowskiego na terytorjum Syrji. Na- 
tychmiast po olnzymaniu wiadomości 
z Palestyny o niepokojach wysłało mi- 
nisterstwo marynarki jeden z krążo- 
wników do Beyruł. Wczoraj przecią- 
gnal ulicami Damaszku pochód złużo- 
ny z okało 29.000 Arabów, celem wy- 
rażenia symqpałji Arabom w Palesły- 
nie. Arabowie demonstrowali przed 
konamlatem angielskim. Dzielnica ży- 
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w Palestynie rozszerzają się obecnie 
także i na Transjordanję, Donoszą 0 
całym szeregu starć, w przebiegi któ- ; 
rych jeden z oficerów angielskiej poii- 
cji transjordańskiej został zraniony, 
Władze policyjne wydały bardzo ostre 


Jerczolimie odmówił propozycji za 
stępcy Wysokiego Komisarza Luke, 
aby się podjął pośrednictwa w pa- 
cyfikacji kraju. Oświadczył on, że 
w obecnych warunkach nie miała- 
by jego interwencja widoków po- | 


wodzenia. zarządzenia cełem zancbieżenia prze- 
Wiedeń, 28. sierpnia. (Tel. G. P.) | dostaniu się Arabów z Transjordanji 
Dzienniki donoszą z Kairu: Niepokoje ! przez granicę. 


1. WRZEŚNIA CIĄGNIENIE DOLARÓWEK 
SĄ 1 p źŹdziernika PREMJÓWEK, razem 5 ciągnień rocznie. Pol-- 
AL camy Dolarówki i rremjówki z prawem gry już do ciągnienia 
1 września i 1 października i nast. płatee w 19 ratach po zł. 
12 miesięcznie. Po otrzymaniu zł. 2 przesyłamy natychmiast 
dokument srrzedaży z wyszczególnieniem qumerów I serji obligów- 
DOM BANKOWY S€ Kra I CHAJES LWÓW. 


jemonsteaejdnościżyd 


s 


Wskięj LI 


Berlin, 28. sierpnia. (Tel. G. P.) 
„Berl. Tageblatt“ donosi, że do Jaffy 
przybył dziś krążownik angielski „„Sns 
sex“, przywożąc na pokładzie oddział 
wojska, złożony z 270 ludzi. Admini- 
strącja brytyjska spodziewa się przy- 
bycia w dniu dzisiejszym krążownika 
„Durhan', oraz statku bazy samoloto- 
wej, które to statki przywieźć mają 
960 żołnierzy brytyjskich. Pozatem 
przybyć ma w najbliższych dniach 
dalszy oddział, złożony z tysiąc ludzi. 

Według informacji „Berl. Tage- 
blattu“, w Jerozolimie i Jaffie daje się 
zauważyć pewne odprężenie. Nato. 
miasł napływają wiadomości o nowych 
krwawych starciach i rzeziach z licz- 
nych mniejszych miejscowości 


w związku z wypadkami w Palestynie. 


POLICJA PRZY UŻYCIU BRONI U DAREMNIŁA POCHÓD PRZED KONSULAT ANGIELSKI. 


Lwów, 29. sierpnia. | czeństwo żydowskie dało wyraz 

(—) Trwające od szeregu dni | swym uczuciom, doznawanym w 

krwawe walki w Palestynie — | tej przełomowej dla  żydowstwa 
gdzie przebywa wielu imigrantów | chwil. 


Z inicjatywy organizacyj sjoni- 
| stycznych odbyty się wezoraj wie- 
czorem we wszystkich symagogach 
nabożeństwa 

ku uczczeniu pamięci poległych w 
walkach na terenie Palestyny. W ma 
| bożeństwach tych ludność żydow- 
ska 'wwięła tummy udział, zwłasz- 
cza, że na anak (protestu już o godz. 
6-tej wieczorem wszystkie sklepy i 
przedsiębiorstwa żydowskie zostały 
zamknięte. 

Po nabożeństwach na pl. Krakow- 


żydowskich z Polski, którzy w wal- 
kach tych ponieśli ofiary w życiu — 
odbiły się wśród społeczeństwa ży- 
dowskiego y Polsce głośnem e- 
chem. We wszystkich centrach miej 
skich, a także i we Lwowie, spole- 


it Hi 

p m 

JAŚLE z 
KRAJEM ARABSKIM”, 


pismo do sekretarjatu gen. Ligi Nar. za 


wierające protest przeciwko temu, iż 7 Ń 
mandat nad Palestyną wykorzystany skim uformował się 
jest celem pozbawienia łudnoścj arab- pochód, 


skiej jej praw politycznych i religijnych, 
Pismo organizacjj arabskiej czyni odpo- 
wiedzialnym za ostatnie krwawe wypad 
ki w Palestynie rząd brytyjski i Ligę 
Nar., która popiera żądania sjonistów. 
Arabowie domagają się natychmiastowe- 
go przedłożenia Lidze Nar. sprawy Pale- 
stynyę 


liczący przeszło 3 tysiące osób i ulicą 

Legjonów podążył w stronę pl. Ber- 

nardyńskiego, zamierzając udać się 
pod konsulat angielski 

przy ul. Asnyka, by tam demenstro- 

wać. 


Manitfestacia 


| 

| Warszawa, 28. sierpnia. (Tel. G. P.) 
Na znak protestu przeciw pogromowi 
Żydów przez Arabów w Palestynie, 
odbył się tu wczoraj żydowski wiec 
protestacyjny. Po wiecu grupa mani- 

| festąantów zamierzała udać się pod 


dowska znajdnie się pod ochroną woj- 
ska. Sklepy są zamknięte. Dotychczas 
jednak nie przyszło do znaczniejszych 
starć na francuskim obszarze manda- 
towym. 


Rząd polski oczekuje 


RELACJI GENER. KONSULA Z JEROZOLIMY, 
sierpnją. (Tel, G. P.) 
wysłało telegraficznie 


Warszawa, 28, 
Wczoraj MSZagr. 
zapytanie do konsulatu polskiego w Je- 
rozolimie żądając dokładnege raportu 
o zajściach i uwijadomienia rządu pol- 
skiego o stratach jakie ponieśli żydzj o- 


bywatele polscy, Dotychczas niema jesz. 
cze ofiejalnega potwierdzenia wiadomo- 
ści © zranienin konsula polskiego Zby- 
szewskiego w czasie walk arahsker-żydow 
skich, 

pa ao 


bieg wypadków, jeszcze w ciągu dnia 
zabezpieczyła konsulat odpowiednią 
ilością straży. Gdy otrzymano iwiado- 
mość, że pochód zbliża się do konsu- 
latu, oddziały policyjne piesze i kon- 
ne zastąpiły demonstrantom drogę na 
pl. Bernardyńskim obok hoteln Kra- 
kowskiego i po tarczce, w czasie 
której 
użyto broni białej, 

tłum rozprószono, 

Żydowska młodzież akademicka 
powróciła na ul. św. Teresy pod Dom 
Akademicki, gdzie na podwórzu od- 
był się doraźny wiec, poczem znowu 
ugrupowano pochód, który ruszył ku 
śródmieściu. Inne zaś grupy podążyły 
do III. dzielnicy. Policja w. dalszym 
ciągu rozpraszała demonstrantów, 
którzy nie mieli zezwolenia władz na 
odbywanie zgromadzeń ulicznych. 
O godz. 10 wieczorem panował juž 
w mieście zupełny spokój. 

Jak się dowiadujemy, w związku 
z wczorajszemi demonstracjami, Pogo- 
towic ratunkowe zacrałrzyło 10 osób, 


Policja, przewidująca zresztą taki | które odniosły cięte rany. 


w Warszawie. 


JEDEN Z PRZECHODNIÓW ZOSTAŁ DOTKLIWIE POTURBOWANY 


poselstwo angielskie na Nowym Świe» 
cie, mimo, że władze wydały zakaz 
demonstracyj. Policja xozprószyła po- 
rhód. 

Na placn Żelaznej Bramy doszło 


gf podczas palnych dni S 
śm mie] zawsze w zapasi F 
F tabletki Aspirin, 

! wypróbowane pi 

È 

* 


| 
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“Do nabysia w apiękacha 


Str. 4 


do awantury, Przechodzący tamtędy 
Władysław Pawlak, malarz pokojowy 
wysłąpił z krytycznemi uwagami pod 
adresem manifestantów. W odpowie- 
dzi na to zosłał przez manifestantów 
dotkliwie potłurhowany. W szpitalu 
Dzieciątka Jezus, dokąd przewicziono 
poturbowanego, stwierdzona, że prócz 
ogólnego potłuczenia Pawlak ma na 
plecach dwie rany, pochodzące od 
cięcia możem. Podczas manifestacji 
prawie wszystkie sklepy żydowskie w 
mieście były zamknięte 


| 
i 
ROZRUCHY W TRANSIORDANJI. | 
Berlin, 28, sierpnia, (Tel, G. P.) „Berl. | 
Tageblatt“ w depeszy swego korespon- 
denta z Jerozolimy donosi, że w Haiiie 
powstańcy arabscy napadli na oddział 
marynarki brytyjskiej. Napad został od. 
party. Odparto też kilka innych napa- 
dów powstańców. W całej Transjordanji 
wybuchły rozruchy, 
j 


MANIFESTACJA TRZECH WYZNAŃ 
W BEIRUT. 

Beyrut, 28. sjerpnia. (Tel. G, P.) Mu- 
zułmanie, chrześcijanie i Żydzi utworzyli 
pochód w celu zamanifestowania zupeł- 
nej solidarności, panującej wśród po- 
szczególnych odłamów miejscowej lud- 
ności i zaprotestowania wspólnie prze- 
ciwko trudnej sytuacji, w jakiej znaj- 


duje się w Palestynie ludność  mieży: 
dowska, 
OGHOTNICY Z KANADY, 
Torento, 28. sierpnia. (Tel. G. P.) 


Obywatele żydowscy w Torento za- 
wiadomili telegraficznie Mac Donalda, 
iż przeznaczają 1000 ochotników w 
celu przyjścia z natychmiastową po 
mocą Żydom w Palestynie, 


| | 

SKARGI DO LIGI NARODÓW, | 
Berlin, 28 sierpnia. (Tel. G. P.) 
„Vorwaerts* donosi z Genewy, że Ży- 
dzi i Arabowie palestyńscy zarzucają 
sekretarjał Ligi Narodów skargami w 

związku z ostatnimi  wynadkami, 

przyczem obie utrony twierdzą, że zo- 

Skargi 

| 


stały zaatakowane. te mają 


być przekazane komisji mandatojwej. 


Każdy 
winien zosłać 
członkiem L.O. P.P. 


„GAZETA PORANNA" 


z dmia 30. sierpnia 1929. 


Demonstracja przed konsulatem 


angielskim w Katowicach. 


Katowice, 28 sierpnia. (Tel. G. P.) 
W dniu 28 bm. usiłowało kilkadzie- 
siąt osób narodowości żydowskiej, po 
chodzących prawie wyłącznie z Za- 
głębia Dąbrowskiego, urządzić w porze 
południowej demonstracje przed an- 
gielskim konsulatem w Katowicach. 
Kilka osób weszło pojedyńczo do ka- 
mienicy, w której mieści się konsulat | 
angielski i usiłowało wejść do biur | 
konsulatn, przyczem wybiło siedm | 
szyb w drzwiach. W tym momencie 
wkroczyła policja i napastników przy- 


trzymała, Jednocześnie na placu Wol- 
ności zebrała się grupa około 50 de- 
monstrantów, rozdając ulotki w języ- 
ku polskim i hebrajskim, zawierające 
protest ludności żydowskiej Zagłębia; 
Dąbrowskiego przeciwko administracji 
angielskiej w Palestynie i żądające za- 
bezpieczenia życia swych braci na zie 
mi ojczystej. Demcnstrujących policja 
usunęła, przyczem yprzytrzymano kil- 
kanaście osób, między któremi znaj- 
duje się korespondent pisma „Kaint“ 
Józef Klarman. 


Pionierzy zydowsty z Warszawy 


WYJBCHALI NA TEREN WALK W PALESTYNIE. 


Warszawa, 28. sierpnia. (ab). 
Dziś wieczorem pociągiem (pospiesz | 
nym wyjechała z Warszawy do Pa 
lestyny grupa sjonistów młodzieży 
żydowskiej, t. zw. pilonierów, złożo- 
na z 40 osób.  Sjonistyczna mło- | 
dzież'w Warszawie na wieść o krwa 
wych wypadkach 'w Paliestynie po- | 
stanowiła wydełegować kiikudzie- 


KINO 


| 
„LEW” 


W gł 


sięciu swoich członków, by razem 
z Miodziczą palestyńską walczyli 
przeciwko  Arabom. Prawdopodo- 
bnie w przyszłym tygodniu wyje- 
dzie drugi transpont z Warszawy 
do Palestyny. Dziś na dworcu w 
Warszawie pionierów żydowskich 
entuzjastycznie żegnały tłumy na- 
ojonalistów żydowskich, 


DZIŚ PREMIER A Najwspaniateze arcydzieto MTRO- 
GOLDY YN-MAYER na tle pow. LWA TOŁSTOJA „Kozacy, p.t. 


MIŁOŚĆ KOZAKA 


o'a:h JOHN GLBEx!, 


Renee Adorre. Film wyświe- 


tany z największem powodzeni.m w ałym Świecie. 


Ghłofań zonat zasypany piaskiem 


PODCZAS ZABAWY 
Lwów, 29. sierpnia. | 
(—) Wczoraj wieczorem kilku chło- 
paków w wieku od 10 do 12 lat ba- 
wilo się na terenie piaskowym na 
Lonszanówce naprzeciw starego emen- 
tarza  Zniesieńskiego. Urządzili oni 
sobie skocznię. Przy jednym ze sko- ! 
ków, usunął się szkarp piaskowy, a | 
góra piasku zasypala trzech chłopców, 
przyczem jednego 12-lotniego Kazi- 
mierza Żyłę piasek zasypał całkowi- 
cie, podczas gdy jego dwu kolegów 
tytko do połowy. l 
Ci dwaj ostatni zdołali się wy- 
swobodzić i zamiast szybko pospieszyć 
z pomocą koledze, jeden z nich pobiegł 
do matki Żyły, zam. przy ul. Reja 10. 


w mrokach lasu. 


Lwów, 29. sierpnia. 

(-—) Onegdaj wieczorem w lesie 
koło Brzeziny w pow. złoczowskm 
posterunkowy Gerard Rymar za- 
uważył dwóch nieznanych osobni- 
ków, z których jeden miał w rękach 
karabin. Na wezwanie odłożenia 
broni obaj osobnicy uciekli w głąb 


| 
| 
| 
Pościg za kłusownikami 
i 


lasu. Post. Rymar począł ich ścigać, 
a mie mogąc ich dopaść, strzelił do 
mich najpierw w powietrze, a po- 
tem w kierunku owych osobni- 
ków, ale z powodu zmroku dhybiił. 
Zbiegtymi byli prawdopodobnie kłu 
sownicy, 


Minister Grzesiński pod palami 


PRUSKICH POLICJANTÓW, 


Warszawa, 28, sierpnia. (Tel. G, P.) 
Danoszą z Berlina: Brutalność 
pruskiej wypróbował ostatnio 
Spraw wewn. Grzesiński na własnej oso- 
bie, Minister bawił ostatnio w Górąch 
Sowich na wycieczce. W miejscowości , 
Lauterbach grupa „Landjägrów“ zatrzy- I 


policji 
minister 


gumowemi | | 
| 


maja jego samochód rzekomo z powodu : 
zbyt szybkiej jazdy 1 obrzuciła ministra 
stekiem wulgarnych wyzwisk, grożąc mu 
pałkami gumowemi, Minister zapowie- 
dział wszczęcie dochodzenia  dyscypli- 
narnego przeciwko brutalnym policjan- 
tom. 


NA LONSZANÓWCE. 
Tymczasem zasypany chłopak po- 
czął się dusić. Zanim przybyła zawe- 
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zwana przez posierunkowego straż po- 
żarna i Pogotowie ratunkowe, n:e- 
szczęśliwy chłcpak udusił się. Gdy gc 
wydobyto na ziemię, już nie żył i 
wszelkie usilowania przywrócenia go 
do życia, pozostały bezowocne. Roz- 
pacz matki, która przybyła na miejsca 
wypadku była wprost bezgraniczna. 
— — a 


„ATAK GAZOWY” NA WROCŁAW. 

wiocław, 28, sierpnia. (Tel, u, 
Nocy dzisiejszej straż ogniowa była alar 
mowana kilkanaście razy, gdyż w sze- 
regu dzielnic miasta pojawiły się obłoki 
gazu o bardzo silnym zapachu. Wie!u 
mieszkańców zachorowało na mdłości. 
W mieście wybuchnęła panika, gdyż o- 
hawiano się masowego zatrucia., Stwie!- 
dzono wkrótce, że gaz pochodził z jed- 
nego z zakładów nawozów sztucznych, 
gdzie jakoby dyrekcja zastosowała w 
produkcji kwas siarczany lichego gatun- 
ku, Władze policyjne zarządziły śle 
dztwo.' 


1.) 


| A 


URATOWALI SIĘ Z PŁONĄCEGO 
SAMOLOTU. 

Byńgeszcz, 28. sierpnia. (Tel. G. P.) 
Przelałujący nad Zaporowem kolo 
Gostynia samolot wojskowy typu „Po- 
tez“ stanał w płomieniach. Pilot i me- 
chanik przy pomocy spadochronów 
wyskoczyli z płonącego samolotu i o- 
puścili się szczęśliwie na ziemię, od- 
nosząc tylko lekkie obrażenia. Samolot 
spłonął doszczętnie. 

—0—— 
SKRÓCENI O GŁOWĘ. 

Moskwa, 28, sierpnia. (Tel, G. P) We 
dług doniesień z Charbina, na rzece Sun- 
gari znaleziono 6 trupów z odciętemi 
głowami, Stwierdzono, że są to obywa- 
tele sowieccy, 


Groźny bunt na Cejlonie 


DWU PODŻEGACZY: 


Londyn, 28. sierpnia. (Tel. G. P.) Z 
Colombo donoszą, iż w kopalniach gra- 
ftu wybuchły groźne zamieszki, Zbun 
iowame oddziały krajowców pokonały 
słabe siły milicji opanowując kopalnie, 
Dopiero silniejszym oddziałum wojsko- 
wym udało się położyć kres zamjeszkom. 
Rzecz charakterystyczna, że śledztwo w 


ROZSTRZELANO, 

sprawie zajść ujawniło fakt podżegania 
krajowców przez agentów Sowieckiego 
Kominternu. Przedostali się oni tutaj 
z Indji na statkach holenderskich, Dwu 
takich agentów aresztowano į rozstrze. 
lano. Działał oni w porozumieniu z eks. 
pozyturą Kominternu dla krajów połud. 
riowo-azjałyek!ch. 


„Czuwaj ” zastrzelił złodzieja 


na pl. Solskich 


DZIAŁAJĄC W OBRONIE WLASNEJ. 


Lwów, 29. sierpnia. 

(—) Wczoraj około godz. 22.30 
sirażnik nocny przedsiębiorstwa 
„Czuwaj“ pełniąc służbę na pl. Sol- 
skich, zauważył jakichś 3 osobni. 
ków, którzy usiłowali włamać się 
do jednego ze straganów. Strażnik 
zbliżył się do złodzieji, a wówczas 
jeden z nich uderzył go żeżlżaznym 
tomem po głowie. W odpowiedzi 
strażniik strzelił z rewolweru w po- 


Niezwykle zuchwą 


wietrze, a gdy napastnik po raz dru 
gi go zaatakował, strzelił ponownie, 
ramiąc złodzieja śmiertelnie w gło. 
wę. Dwaj towarzysze ranionego zło 
dzieja zbiegli. 

Za'wezwane Pogotowie rałtunko- 
we odwiozło rannego do szpitala 
powszechnego, gdzie stwierdzono ra 
nę śmiertelną. Nie ma nadzieji u- 
trzymania go przy życiu. Policja 
wdrożyła natychmiast dochodzenia. 


iy rabunek 


W BIAŁY DZIEŃ NA ULICACH HAMBURGA. 


Hannower, 28 sierpnia. (Tel. G. P.) 
Dwaj kasjerzy hannowerskiego Banku 
Ziemskiego, udając się przez jedną z 
ożywionych ulic miasta do oddziału 
Banku Rzeszy, zostali w biały dzień 
napadnięci przez dwóch bandytów, 


| 


| 
| 
| 


z których jeden porwał worek z pie- 
niądzmi, drugi zaś strzelił do wołają- 
cego o pomoc urzędnika Banku. Za- 
nim zdołano przybyć na pomoc, ban- 
dyci wskoczyli do samochodu i neoiekli 
z łupem, wynoszącym 50.000 mk. 
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ebil dwukrotnie neca, m 


„GAZETA PORANNA“ z dnia 30. sierpnia 1929. 


hm transformacje firmy, 


byłe tylko wykiwać spólniczkę i wierzycieli. 


MÓWIŁY JASKÓŁKI, ŻE NIEDOBRE SPÓŁKI... 


— POKAZUJE SIĘ, ŻE DU DEK 


NIE ZAWSZE JEST SYNONI- 


MEM TĘPOTY, — WYWIJAŁ SIĘ JAK PISKORZ, ALE TERAZ ZDAJE SIĘ PRZYJDZIE „BEKNĄĆ". 


Lwów, 29 sierpnia. 


(--) Przedwczoraj do Prokuratury 


przy sądzie okręgowym karnym we 
Lwowie wplynęło doniesienie karne 
p. Jadwigi Bajerowej przeciwko b. 


krawcowi a obecnie właścicielowi po- 
koju do śniadań pod firmą „Cristal“, 
względnie „Krynica“ o zbrodnię oszu- 
stwa. 

Jeszcze przed półtora rokiem p 
Dudek działając z ramienia swej cór- 
ki p. Kazimiery Starck, zawarł z peł- 
%omocnikiem p. Jadwigi Bajer p. Jó- 
zeiem Bajerem, b. właścicielem resta- 
urącji Szkowrona 

spółkę, 
mocą której mieli prowadzić wspólnie 
założone przez siebie przedsiębiorstwo 
pod firmą „Cristal“ przy ul. Legjo- 
nów. P. Jadwiga Bajerowa do przed- 
siębiorsiwa tego wnicuła Kapitał w 
kwocie 2 i pół tysiąca dolarów, pod- 
czas gdy p. Dudek nie wniósł ani gro- 
sza i za pieniądze p. Bajerowej prze 
siębiorstwo urządzono. Tuż przed sa- 
mem otwarciem w nocy p. Dudek 

zmienił szyld 

przedsiębiorstwa opiewający na na- 
zwisko obu spólników lylko ma na- 
zwiskc swej córki Kazimiery Starck, 
a pełnomocnika swej spólniczki p. Jó- 
zefa Bajera gwałtem z lokalu usunął. 
Na tej uproszczonej drodze stał się 
gam właścicielem przedsiębiorstwa, do 
którego mie włożył ani groyza. 

W  jaskrawy sposób pozbawiona 
swych praw p. Jadwiga Bajerowa od- 
niosła się z wezwaniem zwołania 

sądu polubownegą. 
Mimo, że od lego czasn upłynął pra- 
wie cały rok, p. Dudek wszelkimi mo- 
żliwymi sposobami od poddania się 
temu sądowi uchylał się, W między- 
czasie p. Dudek zaciągnął duże długi 


addy winien zasiać 
czlonkiem b. 0. P. P. 


j 
| 
| 


imieniem firmy „Cristal“ i gdy wie- 
rzyciele niezależnie od p. Jadwigi Ba- 
jerowej, poczęli dochodzić swych pre- 
tensji w drodze egzekucyjnej, p. Du- 
dek, by uchylić się od odpowiedzial- 
ności płatniczej, onegdaj znowu w no- 
cy ponownie zmienił szyld firmy, u- 
mieszczając 
nowy napis p. t „Krynica“; 

a jako właścicielkę umieścił nazwiska 
swej żony Józefy Dudek. 

Ta nocna zmiana firmy miała na 


celu uniemożliwienie wszełkich kro- 
ków egzekucyjnych przeciwko odpo- 
wiedzialnej 


za przedsiębiorsbwo i Za | 


SirN5 


jego długi córce p. Dudka p. Stracko- 
wej, względnie jemu samemu. 


Ponieważ „dzialanie to zawierałę 


znamiona oszustwa, 

przeło p. Jadwiga Bajsrowa i inni 
| wierzyciele wnieśli przeciwko p. Dui. 
| kowi oraz jego córce p. Kazinierze 
| Starck skargę z wnioskiem zawiesze- 
| nia nad nimi aresztu śledczego. Pro- 
, kuratura powierzyła tę sprawę sędzie- 
| mu śledczemu do zbadania. W sferach 
kupieckich Lwowa afera ta wzbudziły 
| wielkie zainteresowanie, 


Ładne stosunki 


OKRADZENIE KĄPIĄCEJ SIĘ NIEWIASTY DZIĘKI „UCZYNNOŚCI” 


Ra „SWEÓŁZI 


GAR. 


DEROBIANEJ. 


Lwów, 29 sierpnia. 
(—) Panna Antonina Ackerman, 
zam. przy ul. Gliniańskiej 8. udała sie 


m -o 


Potężny lyk benzyny 


MIAŁ UKOIĆ ZAWÓD MIŁOSNY SŁUŻĄCEJ. 


Lwów, 29. sierpnia. 
(7 Z Tarnopolu donoszą, że onegdaj 
wieczorem usiłowała popełnić samobój- 
stwo 19-letn'a Anna Dacjuk. służąca u 
Weinslocka, zamieszkała przy ul, Pił- 


HAGA W KARYKATURZE. 


OWĄ 


AT 


8 FI 
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sudskiego. Wypiła ona szklankę benzy 
ny. Po udzieleniu jej pierwszej pomocy 
odwieziono ją do szpitala powsz. Przy- 
czyną zamachu samobójczego była za- 
wiedziona miłość. 


GETTA] 


WALCZACY MINISTROWIE FINANSÓW. 
Po lewei — Snowden. po prawej — Chéron, w środku — Hilferding. 


Posierunkowy w własna 2i obronie 


ZRANIŁ BAGNETEM 


Lwów, 29 sierpnia. 
(©) Wczoraj w południe w gminie 
Zarzecze pow. Nisko doszło do starcia 
między paster. Wfadysławem Cieślą a 
Janem Miadziarczykiem, który ranił 


Ziddzieje [woWSty rozhudali się 


na dobre, rozzuchwaleni bezkarnośią, 


PRZEZ SKŁAD INSTRUMENTÓW DO SKŁADU FUTER, 


Lwów, 29 sierpnia. 

(—) Zuchwałe włamania i kradzie- 
że w dalszym ciągu stanowią plagę 
naszego miasta. Ubiegłej nocy znowu 
dokonano Śmiałego włamania sklepo- 
wego w śródmieściu, Nieznani spraw 
cy tym razem za cel swojej wyprawy 
złodziejskiej obrali skład futer Dawi- 
da Gemsa przy ul. Legjonów 37. 

Do wnętrza tego sklepu dostali 
się włamywacze drogą okrężną. W 
nieujawniony dotychczas sposób wła- 
mywacze przez klatkę schodową do- 
stali się do sklepu instrumentów Bo- 
densteina, przytykającego do składu 
futer Gemsa i po wybiciu otworu w 
ścianie znaleźli się w składzie futer. 
Tulaj włamywacze spukowali drogo- 


| 


cenne skórki łącznej wartości 30 tys. 
zł. i z łupem tym tą samą droga uszli. 

Rano zawiadomiona o tem włama- 
niu policja wdrożyła natychmiast do- 
chodzenia. 


NAPASTNIKA. 


posterunkowego Cieślę w rękę. W 0- 


bronie własnej poster. Cieśla użył ba- | 


gnetn i zadał mu cięcie w lewą nogę. 
Dochodzenia w toku. 


żanki Sali Bardachównej na „Świłeź” 
celem użycia kąpieli. P. Ackermanó- 
wna rzeczy swoje, a wśród nidh zioty 
zegarek na rękę złożyła w 'kabinie. 
Gdy po jakimś czasie poczęła się u- 
bierać stwierdziła, że zegarek ten war 
tości 80 zł, zginął. 

Poszkodowana wszczęła alarm 1 
wówczas okazało się, że garderobiana 
nazwiskiem Grochowska, bez wieilzy 
Ackermanównej wpuściła do tej samej 
kabiny jakąś kobietę, która po krót- 
kim pobycie na stawie natychmiast 
ubrała się i wyszła, zabierając nie- 
wąlpliwie zegarek p. Ackermanówny. 

—— 


| wczoraj w towarzystwie swej kole- 


KAPELUSZE 


W NOWYCH FASONACH 
1 KOLORACH, Z FABRYK 
ŚWIATOWEJ SŁAWY 


MOSSART, VALLON & 
|| ARGOD, P. & C. HABIG, 
| BORSALINO 


PIŁECA W OGROMNYM WYBORZE 


aa 


A LĄ VILLE DE PĄRIS 


GABRYEL STARK 


LWÓW, PL. MARJACKI 11. 


EEE 


Po tzepaNiUu 


hodników 


nastąpiło trzepanie fizjognomii. 


OKRUTNY ELJASZ „CIĄGAŁ" KOBIETĘ ZA WŁOSY, OBIECUJĄC JEJ 
ZROBIĆ „KONIEC“. 


Lwów, 29 sierpnia. 
(-—) Realność przy ul. ACE, | 
57 była ubiegłej niedzioli widownią 
strasznych bojów. Oto gdy zamieszka- 


Tajemnicze morderstwo 


na pastwisku. 


Lwów, 29 sierpnia. 


(—) Przedwczoraj w nocy dokona- | 


no morderstwa w Kamiennej Górze, 
pow. Rawa Ruska. Zamordowany zo- 
stał przez niaznanego sprawcę 45-let- 
ni Semko Dunycz, którego w polu w 


chwili, gdy pasł konie, morderca u- 
derzył tępem narzędziem w lewą skroń 
tak, że śmierć nastąpiła natychmiast. 
Policja zarządziła pościg za zbrodnia- 
Trzem. 

—0) —— 


kć w tej realności Bronisława Klisz 

trzepała na podwónzu swe chodniki, 
druga lokatorka tej realności Aniela 
Dańko w sposób nieparlamen- 
tarny zwróciła jej na to uwagę, wobec 
czego doszło do żywej wymiany s0- 
czystych epitetów. W tę słowną szer- 

| mierkę obu kobiet wmieszał się mąż 

| Dańkowej Eljasz i spór ten rozslrzy- 

| gnal w ten sposób, że skęcpał nogami 
Kliszową, poczem chwycił ją za wło- 
sy, wlokąc ją przez chodnik, a w cza- 
sie tej translokacji wydarł jej pęk wło- 
sów, krzycząc, że jej „zrobi koniez". 

| Poszkodowana zwróciła sie da policji 
© Pomoc, 
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caśrodkiem przeci 


„GAZETA PORANNĄ z dnia 36, sierpnia 1929. 


OSCYLOGRAF KATODOÓWY. — CYKLOPROPAN. 


Nowy Jórk, w sierpniu. 

(X) W amerykańskim Uniwenrsy* 
tecie Harvarda odbył się w ubiegłym 
tygodniu 13 Międzynarodowy Kvngres 
Fizjologów, na który przybyło 1.600 u- 
czonych, przedstawicieli 36 krajów. 

Niektóre odczyly i doświadczenia, 
przedstawiane na tym kongresie, mają 
wprost sensacyjny charakter. 

I tak naprzykład pokazano, jak tto 
można badać ściskanie się żołądka i 
jelit przy pracy trawienia, zapomocą 
małych baloników gumowych, poły- 
kanych przez badane osoby. Te balo- 
niki, rurkami cieniutkiemi jak nici, 
połączone są z przyrządem, który ści- 
śle nołuje ruchy wnętrzności, 

Jeszcze ciekawszym. był przyrząd, 
przedsławiony przez (izjologów z mia 
sta amerykańskiego Sł. Louis, a nazwa 
ny przez nich oscyłogzałem katodo- 
wym. 

Jest to instrument tak wrażliwy, 
że robi widocznem pobudzenia do! ru- 
chu mieśni, wysyłane z mózgu przez 
nerwy. 

Jako ilustrację wzięło osobę, kłórej 
na lewej ręce usiadł komar. Mózg, za 
pośrednictwem nerwów, daje rozkaz 
muskułom prawej ręki, ażeby zabiły 
komara. Otóż ten telegraf nerwowy 
pomnożony w natężeniu 100 tysięcy 
razy, widoczny jest w oscylognałie ja- 
ko falista linijka światła, którą można 
odfotogratowiać. 

Przedstawiono też pomyślne lecze- 
nie zapalenia płuc, narazie u zwierząt, 
zapamocą głębokiego wdychania po- 
wietrza, zawierającego 5 do 7 procent 
dwutlenku węgla. 

W jednym z odczytów autor jego 
przedstawił nowy środek zniecznlają- 


cy, mianowicie „Cyklągropan*". Jest 
to gaz, działający szybciej i bez tych 
złych skutków, jakie ma chloroform i 
inne doilychczasowe środki: znieczula- 
jące. 

Niema przy nim gwałtownego 
chwytania oddechu, a powrót do przy 


Z CUDÓW NOWOCZESNEJ WIEDZY. — CIEKAWE EKSPERYMENTY PODCZAS KONGRESU FIZJOLOGÓW. — | 
| 


tomności następnje prawie równie 
«szybko. Zwierzęta, które były poddane 
działaniu tego środka, nie wykazywały 
ne obudzenin żadnych oznak zatrucia. 

Nakoniec zabawny przykład od- 
działywania w Ameryce takich kongre 
ców na handel i CE." CO OESIE" ae Jeden z prele- 
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gentów bowiem mówił o możności wy: 
obrębnienia z wątroby cielęcej środka, 
który słanowi potężne lekarstwo prze 
ciw złośliwej anemji — a zamaz nastę- 
pnego dnia nowojorscy rzeźnicy pod- 
nieśli cenę wątroby cielęcej trzykret: 
nie! 
| mala Z COTY a a TOTO 
NOWA KATASTROFA GÓRNICZA 
Katowice, 28 sierpnia. (Tel. G. P.) 
Na kopalni Hohenihołe załamał się 
dziś nad ranem filar węglowy, grze 
biac dwóch górników, którzy po, 
nieśli śmierć na miejscu. 


częstochi WGN przemytnicy uspólnkani Amanullah 


EN-WŁADCA AFGANÓW ZAMIESZANY W WIELKĄ AFERĘ PRZEMYGAINIEA 
BANDA ZELINGERÓW I EGIPSKA KONKURENCJA. — TAJEMNICZY JAPOŃCZYK. 


Wiedeń, w sierpniu. 

(e) Policji wiedeńskiej udalo się 
ostatnio wpaść Na Irop wielkiej, mię 
dzynarodow ej bandy handlarzy nar 
kotykami, na czele której stalo 
dwóch przemytników z QCzęstocho. 
wy: Ajzyk i Zajuwał, bracia Zelin- 
gerowie, którzy do spólki z właści- 
cidem, wiedeńskiego skladu aplecz- 
nego p. f. „Pkanmadrog” Schónla- 
lem, zajmowali się 

przemycaniem morfiny 
i kokainy do szeregu miast Europy 
i Afrylki. 

Śledziswo prowadzone przez połi- 
cję austrjacką i egipską, która dele 
gowałą specjalnego oficera do Wie- 
dnia, dalo sensacyjne wyniki. Oka- 
zało się bowiem, że były król Afga- 
nistanu 

Amanullah 
jeszcze w czasie swego panowania 
zajmował się również kandlem ra 
ikotykami; przeprowadzona przez 
policję francuska na granicy mie- 
m: AEP rewizja kufrówy królew- 


zwiał, aż sie kutzyie 


ALE NIESTETY PRZEDTEM NACIĄG NĄŁ NIEWIASTĘ NA GRUBĄ SUMĘ. 


Lwów, 29, sierpnia. 

(—) Anna Krapp, zamieszkała w Pod 
sanowie, pow. Bóbrka, dontosła wczoraj 
policji, że przed 6 tygodniami zgłosił się 
u niej niejaki Włodzimierz Kuryło, za- 
mieszkały w Kleparowie i przedstawiw- 
szy sję jako zastępca fabryki maszyn 
i odlewnj w Stanisławowie pod firmą 
„Wis“ przyjął zamówienie na garnitur 
olejarnj za cenę 950 zł, i pobrał zadatek 


w kwocie 109 zł. oraz jeden wcksel na 
kwotę 850 zł. 

Gdy do 8 dni maszyna nie nadeszia 
Krapp odniosła się telefonicznie do dy 
rekcji firmy „Wis“ į dowiedziała się, że 
Kuryło nie jaś zastępcą tej ficmy i nje 
został przez mią na prowincję wysłany. 
Policja zarządziła poszukiwania za oszu- 
stem, 


Karambol w Radziechowie. 


METLIUK ŻEBRAMI I OBOJCZY 
Lwów, 29. sierpnia, 

(—) Onegdaj wieczorem  zdążał 
przez Radziechów do Stojanowa aato- 
bus nr. 96697 prowadzony przez szo- 
iera Karola Chitmarewicza ze Lwowa. 
Gdy autobus przecina} drogę koło 
kościoła w Radziechowie nadjechał 
furmanką Wasyl  Metluk z Mukań, 
pow. Radziechów. Na widok aulobusu 
konie przestraszyły się i skręciły 
raptownie w bok tak nieszczęśliwie, 
że Metlnk wypadł z wozu na chodnik, 
a nderzywszy bokiem o barjerę zła- 
mał sobie dwa żebra i chojczyk. Spło- 
szone konie zaczepiły wozem o słup 
przydrożny. Żona Metłuka, która sie- 
działa na wozie doznała tylko lekkich 


KIEM ZAPŁACIŁ ZA NIEUWAGĘ. 


potłuczeń. Dochodzenia wykazały, że 
winę ponosi sam poszkodowany, który 
widział jadące auto i nie trzymał od- 


powiednio koni. 


CJA OBU BAND. 
skich wykryła w jednym z 
kilkadziesiąt kilogramów różnych 
narkotyków. 
Wyniki 


mich 


dochodzeń policji au- 
stujackiej przeprowadzone w zwią- 
zku z wykryciem bandy Zelinge- | 
rów, naprowadziły na ślad, że b. 
král Amanah 

był wspólnikiem 
konkurencyjnej bandy, przyczem kon- 
kurencja ta była tak wielka, że cena 
narkotyku ustanowiona przez bandę 
Zelingerów na 70 funtów szterl. za ki- 
logram, spadła do 30 funtów. 

Interesy bandy szły świetnie, dość 
powiedzieć, że na rachunku  Zelinge- 
rów w jednym z banków wiedeńskich 
znajduje się suma przeszło 100 tys. 
iunt. szterl., bo też handel prowadzony 
był na szeroką skalę i obejmował 
wszystkie prawie stolice europejskie. 

Na czele bandy Zelingerów, poza 
Schantalem, o którym już wspomina- 
liśmy, stali. „dyrektor”* firmy ma 
Kair — Leinkamf, kupiec egipski — 
Hussein el Nuanai, oraz jakiś 

tajemniczy Jzpończyk, 
którego prawdziwego nazwiską do- 
tychczas usłalić nie zdołano. 

Był on organizatorem przedstawi- 

cielstw bandy na Tondyn, Berlin, Pa- 
ryż, Warszawę, Nowy Jork i t. d,a 
podczas swego pobytu w Wiedniu, po- 
dając się za Ugino Mashavosmo, dyrek- | 
tora banku w Tokio 

zosiał aresziowany, 

Po porozumieniu się między policjami 
austriacką i japońską ukazało się, iż 


NARKOTYKÓW. 
LIKW IDA. 


nie tylko w Tokio, ale i w całej Ja 
ponji niema dyrektora o podobnem 
nazwisku. 

W toku dalszego dochodzenia wy- 
szło na jaw, że na czele bandy kon- 
kuremcyjnej, posiadającej swą siedzibę 
w Kairze, w której stwierdzony został 
udział b. króla Afganistanu, czemu ten 
energicznie zaprzecza, stał jeden z 
wybitnych wpływowych urzędników 
egipskich, dzięki czemu banda miala 
zadanie wielce ułatwione i dlatego 
mugła tak bardze 

obaiżyć cenę narkotyków, 
co naturalnie nie było mile widziane 
przez Zelingerów, posiadających swą 
centralę w Wiedniu. 

Rozpoczęła się więc między kon- 
kurencyjnemi firmami walka, 

Do Kairu został delegowany spe- 
cjalnie młody Zajnwal Zelinger, który 
wraz z Leinkaufem oraz szeregiem 
swych agentów zamierzali wypowie- 
dzieć konkurentom wojnę, 

Ci jednak, korzystając z opieki i 
pomocy wpływowego urzędnika, człon- 
ka swej bandy, dali znać 

policji egipskiej, 

Nie udało się jednak wtedy aresz- 
tować Zelingera i wspólników, gdyż 
ostrzeżeni w porę, zdążyli zbiec do 
Wiednia. Obecnie dochodzenie, prowa- 
dzome przez centralę policji wszystkich 
większych państw zlikwiduje niewąt- 
pliwie obydwie bandy oraz wyjaśni 
podejrzany stosunek do przemytników 
b. króla Afganistanu. 


Jesienny rozkład lotów 


NA LINJACH POLSKIEJ 

Lwów, 29, 
bm, wprowadzony został 
szlakach je- 
| sienny rozkład iotów, według którego sa- 
kie- 


sierpnia. 

Z dniem 16. 
na polskich pow:etrznych 
moloty kursują codziennie w obu 
runkach między Warszawą i Poznaniem 
(do zamknięcia PWK. dwa razy dzien: 
Warszawą-Katowica- 
mi-Krakowera, Warszawą-Lwowem, War 


nje), dalej między 


SROGI ZAWÓD WYRAFINOWA NEGO REPY. — Z ZEMSTY NICI, 
A ZBRODNIĘ TRZEBA BĘDZIE ODSIEDZIEĆ.. 


Lwów, 29. sierpnia. 
(-) Onegduj donieśliśmy o po. 
żarze stodoły w Czyżkach, pow, Zło- 
czów, należącej do Mka Repy. Jak 
obeenie dochodzenia wykazały, Re- 
pa sam podpalił swa stedołę w tym 
celu, aby ogień objął dom Koope- 


| 
| 
Podpalil własną stedole 
| 
| 


raływy, stojący tuż obok jego sto- 
doiy. Gzyinu tego dokonał z zemsiy, 
ponieważ członkowie ikooperatywy 
nie chcieli mu oddać placu obok 
Kcoperatywy w posiadanie, g na- 
wet go dotkliwie pobili, 
SZtowano. 


Repe are- 


ZEGLUGI POWIETRZNEJ. 


szawą-Gdańskiem, Katowicami-Pozna- 
niem, Poznaniem-Bydgoszczą-Gdańskiem, 
Pozatem samoloty kursują co drugi dzień 
w obu kierunkach między Warszawą a 
Krakowem bezpośrednio, otaz Krako- 
wem a Wiedniem. W pozostałe zaś dni 
tygodnia z Warszawy do Krakowa przez 
Katowice, skąd dalej przez Brno do Ka- 
towic lub Krakowa į Warszawy. Między 
Katowicami a Krakowem kursują samo- 
loty w obu kierunkach dwa razy dzien- 
nie, 

Nowy rozkład lotów zezwalą na od- 
bycie podróży powietrznej w jednym 
dniu z przesiadaniem na linjach: Kra- 
ków—Katowice—Poznań — Bydgoszcz — 
Gdańsk, Kraków Katowice—Warszawa- 
Gdańsk, Gdańsk—Warszawa—Kałowice- 
Brno, Katowice—Kraków Brno, Kra. 
ków—Katowice— Wiedeń, Lwów— War. 
szawa— Gdańsk, Lwów-—Warszawa—P0. 
znań, Warszawa—Katowice— (Kraków) 
Wiedeń, lub w kierunku odwrotnym, 
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„GAZETA PORANNA" z dnia 30. sierpnia 1929. 


Z zagadnień emigracyinych. 


U 


noże jechac (O 


jientyny ? 


POLE PRACY DLA ROLNIKÓW. — NIE SPIESZYĆ SIĘ Z NABYWANIEM ZIEMI — CO MÓGŁBY ZDZIAŁAĆ 
P. BANK ROLNY. — WAŻNE OSTRZ EŻENIE DLA RZEMIEŚLNIKÓW. — POLSKA INTELIGENCJA POWINNA 
SIĘ POKUSIĆ O ZDOBYCIE ARGENTYNY. — KONIECZNIE JEDNAK ZNAĆ TRZEBA JĘZYK HISZPAŃSKI 


(Korespondencja własna „Gazety Porannei" ). 


Warszawa, w sierpniu. 

Chcialbym tu skreślić kilka uwag 
na lemat, jaki element może jechać do 
Argentyny i jakim powinieni dipowia- 
dać wartukom, by na tamtejszym te- 
renie nie doznać zawadn? 

Zaczniemy ed rolników. Tych po- 
dzielić można na dwie grupy zasadni- 
cze: walo- lub kezxolnych, którzy wy- 
jechali na roboty rolne, oraz takich, 
którzy sprzedali swą ziemię w Polsce 
i przenoszą się do Argentyny w cha- 
rakterze kolonistów. 

Pierwszym odradza się slianowczo 
szukania pracy w mieście. Najmądrzej 
zrobią, jeśli zaraz po przyjeździe naj- 
mą się do pracy na estancjach (folwar 
kach). Tam przy oszczędnym trybie 
życia odłceyć sobie mcgą rocznie kil- 
kaset pezów. Po kilku latach pracy w 
charaklterze „peona“ (rebutnika rolne- 
go), zaznajomią się dostatecznie z miej 
scowym systemem pracy w odmien- 
nych warunkach klimatycznych, po- 
czem za swe oszczędności mogą nabyć 
ziemię na właeność i rozpocząć gospo- 


darkę na własną rękę, dochodząc sto- ! 


pniowo do dobrobytu. 

Również tym, którzy przyjeżdżają 
tam z kapitałem, uzyskanym ze sprze 
daży swego gospodarstwa w kraju, ra- 
dzę posiadane pieniądze ulckówać w 
scdidnym bauku np. Banoo Holandes de 
ła America del Sud, posiadającym spe 
cjalny oddział polski i 20.000 klijen 
tów, poczem niechaj odbędą wpierw 


najmniej jednoroczrą praktykę w ejstan | 


cji obcej, a dopierd potem starają się 
nabyć coś na własność. Pospiech w 
nabywaniu ziemi i rozpoczynanie go- 
spodarki w odmiennych warunkach, 
bez ich uprzedniego poznania, mie daje 
dobrych rezultatów. 


Pole pay dia Polsk. 
Banka rolnego. 


Tu należałoby poruszyć jedną rzecz 
ogromnej wagi, która może nadać wła- 
ściwy kierunek całemu osadnietwu z 
dużą korzyścią dla samych emigran- 
tów i dla Państwa. 

Istnieje w Polsce Państwowy Bank 
Rolny, posiadający podobno również 
dział emigracyjny. Oddział ten może 
zdziałać dla dobra emigracji o wiele 
więcej, niż kilka specjalnych urzędów. 

W pierwszym rzędzie należy się 
liczyć z faktem, że prawie każdy e- 
migrant, o ile nie sprzedał grantu, je- 
dzie za pieniądze pożyckome na li- 
chwiarskich warunkach,  cięgających 
często 10 pre. Zamiast tego, mógłby na 
godziwy procent zyskać potrzebne na 
podróż fundusze w formie 1—2-letniej 
pożyczki w Banku Rolnym, dając jako 
zahezpieczenie hipdtekę lub gwaran- 
cję 2—3 posiadaczy gruntu we wsi. — 
Celem wzmocnienia tej gwanancji mo- 
żna dodatkowo ubezpieczyć takiego e- 
migrania w dziale nbezpieczeniowym 
P. K. 0. a nawet opłacać za niego sta- 
le wkładki. Emigrant taki dtałby się 
równocześnie stałym  kiijentem łego 
banku, lokowałby w nim swe oszczęd 
ności, przeprowadzałby wszelkie tranz 
akcje ziemią i tp. 

Nadto mógłby Bank Rolny trzy- 
mać stale swego urzędnika (w ramach 


Konsulatu R. P) w Buenos Aires, któ- 
ry byłby organem kontrolnym Banku 
i sprawował rodzaj dpieki mad emi- 
grantami, był ich fachowym doradcą | 


w sprawach dzierżąwienia i kupna 
ziemi w Argentynie i stałym pośrednt- 
kiem między emigrantem a Bankiem. 


O czem powinni wiedzieć rzemieślnicy 


Odnośnie do rzemieślników należy 
wiedzieć, że rzadko który znich mzy- | 
skuje w początkach pracę w swoim za- 
wadzie. Główną trudność niaogół sta- 
nowi brak języka hiszpańrekiega, dla- 
tego tu silnie doradzam każdemu wy- 
bierającemu się do Argentyny, by czas 
potrzebny ŭo wyrobienia paszposiu 
starał się wykorzystać racjonalnie 
przez uczenie się w wolnych chwilach | 
języka hiszpańskiego. 

W Argentynie, choćby tylko znajo- 
mość kiłkuget słów hiszpańskich uła- 
twia w ogromnym stopniu życie i uzy- | 
skanie pracy. 

W dodatku dobrze jest znać prócz | 


swego stalego również inny jakiś fach. 
N. p. metalowcy (ślusarze, mechanicy, 
monterzy itp.) dobrze zrobią, jeśli spe- 
cjalnie odbędą kurs np. władania re- 
wolwerowym młotkiem do nitowania, 


| 


| 
| 
| 


SET. W 


spajania (szwajsowania) gazem i elek- 
trycznością i tp., relnicy: władania i 
kierowania traktorem motorowym 
(b. popłatne!), znajomość kowalstwa, 
ciesielki, rymarstwa, ogrodnictwa, ho- 
dowli bydła, świń, owiec i drobiu (tj. 
choć jeden z tych działów). 

Łatwiej znachodzi tam pracę ko- 
bieta, zniająca się na kudhni lub pra- 
niu, najłatwiej zaś małżeństwa, na wy 
jazd na wieś, gdzie oboje mogą praco- 
wać. 

Jednakże wszystkim bez wyjątku 
emigrantom radzę usilnie, by przed 
wyjazdem za Ocean nuhezpieczyli się 
w jednem z naipoważniejszych towa- 
rzystw asekuracyjnych (np. w P. K. 
O.). Na porządku dziennym w Argen- 
łynie są wypadki przy pracy, pnzy kló 
rych traci się często zdrowie lub zo- 
staje kaleką. Bardzo też często wypad- 
ki kończą się śmiercią 


Wolność ubezpieczenia. 


W takich razach najbliższa rodzi- 
na emigranta zostaje kez zacpatrze- 
nia, częsło w skrajnei nędzy, o ile w 
grę wclhodzą drobne dzieci. Nim zaś 


konsulat R, P. w Buenos Aires wyeg- 
zekwuje należne odszkodowanie w to- 
warzystwie asekuracyjnem argentyń- 
skiem, upływiają czasem całe lata a w 


HAGA W KARYKATURZE, 


Henderson (Anglja). 


Stresemann (Niemcy). 


Wysyłanie osadników 
do Espirito-Santo w Brazylji. 


(Od naszego korespondenta) 


Warszawa, w sierpniu. 
Urząd emigracyjny w porozumie 
niu z Rządem Stanowym w Espi- 
rito - Santo w Brazylji, wysyła z 
| 


Polski do Sspirito - Santo osadni- 
ków, rekrutujących się z bezrobot- 
nych, bezrolnych i małorolnych. — 
Osoby, chcące emigrować do Stanu 
Espirito - Santo, wysyłane bedą 
przez Państwowe Urzędy pośredni- 
ctwa pracy i opieki nad wychodźca 
imi (P. U. P. P.) do punktów zbor- 


nych w Warszawie i w Wejchero- 
wie, gdzie odbywać się będzie osta- 
teczna ich kwalifikacja i doręczanie 
dokumentów podróży. Emigranci ci 
przy przejazdach do punktów zbor 
nych w Warszawie i Wejcherowie, 
dalej z punktów zbornych do gra- 
nicy państwa lub do Gdyni, oraz w 
tazie dyskwalifikacji napowrót do 
swych miejsce zamieszkania, korzy- 
slaja z 50 proc. ulgi taryfowej w 
HI. klasie pociągów osobowych. 


nA M A A nz D W O ZEE "O A ZZ A RO AT M WN, 


dodatku lwia część ubezpieczenia idzie 
na pokrycie kosztów adwokackich. 

Musimy bowiem uwzględnić fakt, 
że Placówka nasza, traktowana po ma 
coszemu, nie rozporządza motrzebnemi 
funduszami na ntnzymanie koniecznej 
ilości persenalu urzędniczego. Oczywi- 
sta rzecz, że w pierwszym rzędzie 
cierpi na tem ogół emigracji jak rów- 
nież i samo państwo. 

Ubezpieczenie się w P. K. O. jest 
o tyle korzystniejsze, niż w innych 
towarzystwach asekuracyjnych, że w 
razie śmierci z powodu wypadku wy- 
płaca P. K. O. podwójną premję ubez- 
pieczeniową. 


Pod adresem 
inteligencji. 


Go do inteligencji polskiej, to o ile 
dany osobnik jedzie, władajf: hisz- 
pańskim językiem, bez względu na ro- 
dzaj zawodu, dochodzi w ciągu kilku 
miesięcy do bardzo dobrych rezultatów, 
oczywiście przy pewnym zasobie spry 
tu i silnej woli i po pewnym niezbęd- 
nym okresie „ciężkich chwil“ począł- 
kowych, w których przyjdzie miekiedy 
w razie potrzeby i fizycznie popraco- 
wać. Taka 'wekępna argentyńska „szko 
ła życia“ daje na ogół znakomite re- 
zultaty. 

Ale też ci, co ją przeszli i dali się 
poznać jako ladzie „serjo“, mają 0- 
twarią drogę do dobrobytu i najwyż- 
szych zaszczytów. 

Polski technik i wogóle 
jest tam „bardzo dobrze widziany“, 
Polacy zajmują tam bardzo wysşckie 
stanowiska i cieszą się wielkiem uzna 
niem. Szkoda tylko, że nasza inteligen 
cja, która obecnie w kraju przeżywa 
tak ostry kryzys, boi się przekroczyć 
ten mur, odzielający ją od szerokiego 
świata zamiast go zdobywać, 

Trzeba brać przykład z obcych. N. 
p. niemiecka inieligencja, która ruszy- 
ła na podbój Argentyny, osiągnęła już 
dawmo wysokie słanowiska a dzięki 
temu niemiecki robotnik ma w nich 
lub przez nich pierwszeń:two w nzy- 
skanin korzystnej pracy. 

Śmiało więc do czynu! Przed pol- 
ską inteligencją otwarte tu olbrzymie 
pole działania, lecz należy pamiętać, 
że najważniejszym czynnikiem powo- 
dzenia, to posiadanie języka hiszyań- 
skiego- 


inteligent 


W. Taworski. 
AET hda a 


Popierajcie Lig 
morską i rzeczną 


x 
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Mimochodem. 


BRODA Z CZŁOWIEKIEM 
Lwów, 29. sierpnia. 

Harun el Raszyd był tego wieczora 
w świetnym humorze. Fajka ciągnęła 
doskonale, a wonny dym przenikał 
rozkoszą wszystkie cząsteczki istoty 
dostojnego władcy. 

— Chciałbym — rzekł łaskawie — 
porozmawiać z tobą Szeherezado i wy- 
stawić raz jeszcze na próbę twój nie- 
zrównany rozum, zadziwiający za- 
prawdę u kobiety... 

Szeherezada trwała w skromnem 
milczeniu. 

Którego z moich doradców 
zapytał sułtan — uważasz za najgłup- 
szego? 

— Abdullaha! — odpowiedziała na- 
tychmiast wróżka. 

Harun el Raszyd uśmiechnął się. 


dlaczego? 
— Znam go oddawna — zaczęła 
Szeherezada. — Był to ongiś młodzie- 


niec tak głupi, jak odaliski w twoim 
haremie. Ponadto rodzice jego byli u- 
bodzy i nie mogli mu dać starannego 
wykształcenia. Mimo to jednak Abdul- 
lah zrobił karjerę. Oto gdy doszedł do 
lat męskich, młodzieńczy i jedwabisty 
puch na jego policzkach zamienił się 
na wspaniałą brodę — ma najpiękniej- 
szą brodę w twojem państwie. Abdul- 
lah był głupi, lecz — jak to często by- 
wa — zarazem obdarzony jakimś in- 
stynktownym sprytem życiowym. 
Zrozumiał odrazu, iż owa broda jest 
dlań najcenniejszym darem losu, skar- 
bem niezwykłym, większą mającym 
cenę, niż perły i rubiny. I rzeczywi- 
ście nie omylił się. Zrazu dzięki bro- 
dzie stał się portjerem pewnego domu 
zajezdnego. Później, ponieważ ponad- 
to mówił niewiele, nosił strój czarny i 
nie rozstawał się z parasolem, uznano 
go mędrcem i uosobieniem męskiej 
powagi. Odtąd wspinał się coraz szyb- 
ciej po szezeblach karjery. Został 
przewodniczącym, prezesem, kierowni- 
kiem niezliczonych komisyj, stowa- 
rzyszeń, związków. Zdobywszy praco- 
witością nieco wiedzy, mimo swej stra- 
szliwej głupoty. został nawet profeso- 
rem, a później naczelnikiem założonej 
przez ciebie akademii naukowej A 


A czy mogłabyś wyjaśnić mi: i 


„GAZE DAGWRORANNAS 


z dnia 30. sierpnia 1929. 


Pielgrzymka Zacdwórzańska. 


IMPONUJĄCY ZASTĘP ZŁOŻYŁ HOŁD MOGILE BOHATERÓW. 


Lwów, 29. sierpnia, 
Up) Tradycyjnym zwyczajem urzą- 
dziła „Małopolska Straż Obywatejska'), 
w ubiegłą niedzielę pielgrzymkę do Za. 
dwórza, by złożyć hołd połegłym tam 
Orlętom polskim. Nadzwyczajnym pocią- 
giem wyjechali Lwowianie do Zadwórza, 
gdzie po ustawieniu pochodu, udali się 
wszyscy na Kurhan, Przed Kaplicą po- 
lową zajęli miejsca starostą przemyślań- 
ski Kołodziej, prezes OIKP. Dobrowolski, 
pułkownik Mączyński, z ramienia garni- 
zonu |wowskiego major Klink, kap. Kny- 
sak i por. Dżugaj, stawiły się dalej dele- 
gacje Sokolstwa z Brodów, Tarnopola, 
Złoczowa i pluton Sokoła Przemyślań- 
skiego, ponadto Związek Obrońców Lwo- 
wa z porucznikiem Tyekowskim na cze* 
le, 1-sza Załoga Obrońców Lwowa, Zwią- 
zek podoficerów rezerwy, Związek Hal- 
lerczyków, kompanja Małopolskiej Stra- 
ży Obywatelskiej, delegacje Związku In- 
walidów wojennych, Towarzystwa po- 
wstańców 1863/4, Zarząd Odcinka IV, 


, 


Lwów, 29. sierpnia. 

Opłaty czynszowe we wrześniu 
nie ulegają żadnej zmianie. Dla obli- 
czenia tych opłat miarodajne są mnoż- 
niki czynszowe, ogłoszone w nrze 
8902 z 28. czerwca br. Wynoszą onc — 
licząc od 100 koron czynszu płaconego 
w czerwcu 1914 r. dla mieszkań jedno- 
pokojowych bez kuchni lub z kuchnią 
81.90 zł, dla wszystkich wiiększyc h 


czynsze płacić 


we wrześniu ? 


| 
| 


Obrony Lwowa, Związek Strzelecki ze 
Zadwórza, Glinian į Złoczowa, ponadto 
Lwowska Miejska Straż Pożarna z na- 
czelnikiem Spaczyńskim na czele, Orga- 
nizacje Narodowe i inne, jak tarnopol- 
walk pod 


ska „Gwiazda“ i uczestnicy 


Zadwórzem, wreszcie Polskie Tow, Opie- 


Nr. 8965 


ki nad Grobami Bohaterów, z p. Cholo. ` 
deckim na czeje. 

Mszę św. połową odprawił ks. Je- 
druchowski, kióry po odprawieniu egze- 
kwi za zmarłych, wygłosił przepiękne 
kazanie, Następnie pułkownik  Mączyń. 
ski, jako ówczesny dowódca  Małopol- 
skich Oddziałów Armji Ochotniczej, zło 
żył wieniec na kurhanie, po nim zaś 
składały wieńce į kwiaty wszystkie dele- 
gacje į rodziny po poległych pod Zadwó- 
rzem. Organizacja pielgrzymki spoczy- 
wała w rękach p, Marjana Webera. 


o aM ZEJ 


m sa LJ 
Fotografje książek. 
CELEM UNIKNIĘCIA BUDOWY NOWYCH PAWILONÓW BIBI.JO- 
TECZ NYCH. 


Berlin, w sierpniu. 

(=) Korespondent berliński — 
„New Jork - Timesa“ donosi o 
projekcie berlińskiej bibljoteki pań- 
stwowej, zmierzającym do zorgani- 
zowania  „„Bibljeteki celuloidowej', 
w której będą przechowywane za- 
miast NE ŚĆ — 


[i bedziemy 


mieszkań zaś od 2 pokoi wzwyż, oraz 
wszelkich lokali handlowych, prze- 
mysłowych, rzemieślniczych, wszel- 
kiego rodzaju sklepów, pensjonatów 
itd. 105.—. zł}. Ponadto opłacają po- 
siadacze mieszkań jedno-pokojowych 
tytułem opłaty kanałowej po 25 gr. od 
każdej ubikacji, tj. od pokoju lub od 
kuchni. 
— 


wreszcie zrobiłeś go władco swoim... 
ministrem!.. I nie mogę zrozumieć... 
Tu Szcherezada przerwała, a łuna 
zakłopotania oblała jaj chude policzki. 
— Dlaczego nie kończysz? — za- 
pytał z uśmiechem władca. Nie 
możesz zrozumieć, dlaczego nawet ja 
dałem się olśnić jego brodzie, a nie po- 
* znałem się na jego głupocie... Czy tak? 
| Szeherezada milczała. 
— Moja kochana, rozum jest ab- 


| 


strakcją, a wspaniała broda czemś u- 
chwytnem i konkretnem. Tłum zaś 
jest poetą i uwielbia imponujące sym- 
bole. Dla siebie zatem posiadam ludzi 
z brodami, a dla motłochu — okazałą 
i reprezentatywną brodę z człowie- 
kiem. 

I Harun el Raszyd zanurzył palce 
w swcj skąpej i siwej bródce. 

Ariel. 


książki sfotografowane. 
Każda książka będzie fotografo- 
wana i drukowana na zwitku celu- 
loidowym, który rozmiarem jest 


40 razy mniejszy od książki- 

oryginału. 
Ta właśnie okoliczność nasunęła 
myśl fotografowania książek, by u- 
niknąć budowy nowych pawilonów 
bibljotecznych. Najrzadsze egzem- 
plarze będą nadto wydawane nie w 
oryginale, lecz w kopji foetograficz- 
nej. Przy odczytywaniu tych zmniej 
szonych książek, czytelnik posługi- 
wać się będzie wielkim aparatem 
ze szkłemł powiększającym. Aparat 
taki mieścić się będzie na każdym 
stole bibljotecznym. — Włożywszy 
zwitek do aparatu, czytelnik będzie 
nógł wygodnie usadowić się w krze 
śle i studjować sfotografowaną ksią 
żkę. 

Podziwiać należy pomysłowość 
niemieckich profesorów, ale jeszcze 
więcej ich — niepraktyczność... 
Chodzi o zaoszczędzenie kosztów bu 
dowy nowych pawilonów. Ale czy 
sfotografowanie sctek tysięcy ksią- 
żek wraz z kosztem dość drogiego — 
jak wiadomo — celuloidu, oraz mnó 
stwa aparatów  powiększających, 
nie przewyższy wydatków na pa- 
wilony? 

BET LLII EO WYKO API T E ET E 


POPIERAJCIE TOWARZYSTWO 
OPIEKI NAD ZWIERZĘTAMI! ZAPI- 
SUJCIE SIĘ NA CZŁONKÓW, ABY 
IŻYĆ DOLI ZWIERZĘCEJ! 


FEJLETON „GAZ. POR.“ 30. VIII, 1929 


I, BORDULAK, 


źZebraczka. 


W galerji szluki, wśród nowych eks- 
ponatów uwagę publiczności zwracał 
obraz pewnego młodego malarza, przed- 
stawiający postać zwykłej miejskiej że- 
braczkj w normainych rozmiarach. O- 
braz zawierał tyli, realnej prawdy, że wi- 
dzowie dziwili się j nie mogli się nadzi- 
wić, chwalili j nie mogh się nachwaljć... 

Pewnego letniego dnia przed obra- 
zem zatrzymało się troje ludzi, młody 
pan, jego młodr.utka żona, odziana we- 
dług ostatniej mody i jeszcze młodsza 
pani, również bardzo ładna i guslownie 
ubrana — prawdopodobnie siostra. Wszy 
scy troje byli oczarowani i patrzyli na 
obraz z owem zdziwieniem w oczach, 
jakie wywołuje w człowieku ogromny 
talent, 

Na sali było mało publiczności, Upał 
dawał się we znaki. Zbliżało się polu- 
dnie. Po pierwszej chwyli niemego przy: 
glądania się obrazowi, wszyscy troje za- 
częli głośno wyrażać swój zachwyt. 

— Ach, mój Boże — rzekła piękna 
niew sta — jaki trzeba mieć talent aby 
stworzyć taki obraz, żeby dać tak pełną 
iluzję rzeczywistości... 

— Ma się wrażenie, że ona patrzy na 
nas swemj starczemi oczyma j za chwilę 
poprosi błagalnym głosem: „Daj pan gro- 
sika...” — odezwała się młodsza i west 
chnęła ciężko. 


Na tem właśnie polegą kwintesencja 
sztuk; — odparł dumnie młody małżo- 
nek — przedslawić rzecz tak, jaką ona 
jest w rzeczywistości, tchnąć w nią ży- 
| Gie oto cel artysty. Twórca tego obra- 
zu — o ile m: wiadomo, jest jeszcze mło- 
dym człowiekiem... Ho, ho, on ma przed 
sobą wielką przyszłość... 

Widzowie cofnęli się o kilka kroków. 

-— Zwróćcie uwagę na łę twarz 
ciągnął dalej młody pan. — Artysla zda 
się wysypał na głowę staruszki snop 
promieni słonecznych, ażeby uwypuklić 
rysy twarzy, I dopiął celu: przed okiem 
naszym nie ukryje się anj jeden rys nie- 
zbędny do charakterystyki tej twarzy 
Spójrzcie, z jaką dokładnością uwypu- 
klone są wszystkie szczegóły!... Te star- 
cze oczy, tą misterna sieć poplatanych 
zmarszczek, albo te usta, nawpół olwar. 
te, bezzębne... Ma się wrażenie, że warg, 


drgają... 

— Jaki świetny obraz! — zachwycały 
się obie niewiasty. 

— Idźmy dalej — ciągnął młody pan, 


— Wszak to jest dzieło wielkiej techni- 
ki! Najgłówniejsze jest to, że artysta po- 
trafił wlać w swe dzicło strugę pełnego 
życią. Przyjrzyjcie się uważnie, czy ta 
twarz nie mówi o zmartwieniu, o gło- 
dzie, o nędzy, a może nawet o cliorohie. 
O samem życiu! Zda się, że staruszka 
swemi oczyma, swemi , zmarszczkami j 
posiniałem; wargami błaga o pomoc... 
Ma się wrażenie, że od naszego miłosier- 
dzia zależy jej ratunek, jej byt... Czyż 
nie tak?.., 

— Słusznie odczwały się znowu oby. 


| 
| 


rw 
tej chwili zrozumiałam, co to znaczy mi: 


awe niewiasiy, a starsza dodała: 


łos'erdzie,., Doprawdy, wielka to sztuka 
wywołać swem dziełem podobne uczncie. 

— A pozalem jak wszyslko jesl pro. 
porejonalne i symetryczne w iym obra- 
zie — mówił dalej mężczyzna — nic nie 
jest zamazane, wszystko wyraźne, do 
bitne, słowem — prawdziwe dzieło sztu 
ki... A teraz spójrzcie jeszcze raz na o- 
braz i powiedzcie mi jaki szczegół rzuca 
sę najbardziej w oczy? 

Kohiely uważnie patrzały na obraz, 
lecz miłczały, Mężczyzna wyciągnął 2 
kieszenj arkusz papieru. zwinął w trąbkę 
i podał żonie. 

— Spójrz przez tę trąbkę... 

Kobieta przymrużyła jedno oko, do 
drugiego przystąwiła pap erową trąbkę i 
z naprężeniem zaczęła wpatrywać się w 
obraz. 

— No, co widzisz? 

— Widzę rękę — odparła 
jak gdyby odslaje od tułowia... 

— Właśnie, na to chciałem wam zwró 
cić uwagę — odrzekł mężczyzna zado- 
wolonym głosem. — Jedną ręką żebracz- 
ka podtrzymuje swe łachmany, drugą. 
wyciągnięlą — prosj o jałmużnę... W tem 
tkwi wielki arlyzm., Spójrzcie tylko na 
tę rękę... Czyż ona samą nie wzrusza aż 
do głębj?.., 

— Tak... — zgodziła się starsza ko- 
bieta, — _Ogarnia mnie coraz większe 
wzruszenie... Mam łzy w oczach... 

— Ach, jakie to cudne... dodała 
młodsza człowiek zapomina. że to 


która 


płótno į chciałby wsunąć datek do tej 
ręki... 

Napaurzywszy się do syta, wyszlj z 
galerji i znałeżli się na jednej z bocz- 
nych miczek, gdy nagle drogę zagrodziła 
im jakaś żebraczka, która wyciągała su- 


chą rękę, blagając: 

— Łaskawi państwo... Nic jeszcze 
dzjś nie jadłam... Taka jestem głodna i 
chora... Zliłujeie się nad biedną, Daj 
cie co łaska... 

Lecz nikt z łąskawego państwa nie 


zwracał na nią uwagi, Bo jį pocóż?.. 
Ileżto takich żebraczek włóczy sę po w 
łicach?., 

Żebraczka nie odstępowała, 

Ach, mój Boże! — oburzyła się 
młodsza niewiasta. — Niechże ona nam 
da spokój! 

Przyspieszyli kroku 

— Jacy nahalni stali się ci żebra- 
cy... Nie można poprosiu przejść po ulj- 
cy.. — dodała druga niewiasta, 

— Ile razy zwracano już uwagę na tę 
wstrętną plagę — odparł mężczyzna — 
lecz nikt się tem nie chce zająć... Trzeba 
przecież wymyślić jakiś sposób, żeby ra7 
na zawsze wyplenić to świństwo... 


Wszyscy troje przyspieszonym kro 
'em poszij dalej. 

Szkoda, że nie przyjrzeli się twarzy 
żehraczki, Była to ta sama żebraczką, 
której portret wisiał w galerji szluki. Ta 
sama. której portret tak wzruszył nę 
szych widzów. Tylko w galerji hyłu 
sztuka, a na ulicy — prawdziwy głód, 


Tłum, F. M. 
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„GAZETA PORANNA” z dnia 30. sierpnia 1929. 


wa pragmatyka służbowa kolejarzy. 


ZWIERZCHNIK I PODWŁADNY. — STOSUNEK DO PUBLICZNOŚCI. — MI EJSCE ZAMIESZKANIA. — PRZENIE- 
SIENIE SŁUŻBOWE. — ODPOWIEDZIALNOŚĆ ZA SZKODY. — POWÓDZ TWO SĄDOWE. - UBOCZNE ZAJĘCIA. 


Lwów, 29. sierpnia. 
III. 

Nowe postanowienia określają m. i., 
że prośby oraz odwołania wnosi się za- 
wsze w drodze piśmiennej. — Skargi 
przeciw  zwierzchnikowi podwładny 
może wnosić wprost do władzy, której 
ten zwierzchnik bezpośrednio podlega. 
Bez zezwolenia władzy przełożonej 
nie wolno pracownikowi w żadnej for- 
mie wytaczać w prasie spraw dotyczą- 
cych jego stosunku służbowego, a tem- 
bardziej działalności P. K. P. 

Zwierzchnikowi nie wolno wdawać 
się z podwładnymi w interesy pienięż- 
ne, ami też domagać się lub przyjmo- 
wać od nich, bądź też dla siebie, bądź 
dla swej rodziny (domowników) poda- 
runków lub innych świadczeń i korzy- 
ści, w iakiejkolwiekbądź formie. 

Zwierzchnikowi nie wolno, nawet 
za wynagrodzeniem, używać podwład- 
nego do posług prywatnych, zarówno 
w czasie służby, jak i w czasie wolnym 
od służby. Wyjątki od tego są dopu- 
szczalne jedynie za piśmiennem ze- 
zwoleniem władzy przełożonej i odpo- 
wiedniem wynagrodzeniem podwład- 
nego. Zwierzchnikowi nie wolno wy- 
wierąć na podwładnych wpływu do 
celów, nie mających nic wspólnego ze 
służbą kolejową. 

Na zlecenie zwierzchnika, wydane 
w razie koniecznej potrzeby, uzasad- 
mionej ważnemi względami służbowe- 
mi, pracownik zobowiązany jest zała- 
bwić również i takie czymności służho- 
we, kłóre nie odpowiadają wprawdzie 
obowiązkom przywiązanym do zajmo- 
wanego przezeń stanowiska, jednakże 
mieszczą się w jego kwalifikacjach 
służbowych lub zawodowych. 

W nagłych wypadkach, zagrażają- 
cych bezpieczeństwn ruchu, ciąży na 
każdym pracowniku obowiązek samo- 
rzutnego objęcia opuszczonego przez in 
nego pracownika posterunku w znanej 
mu gałęzi służby. Pozatem każdy pra- 
cowmik ma obowiązek współdziałania 
przy zapobieganiu wszystkiemu, co 
grozi miebezpieczeństwem dla ruchu, 
zagraża życiu ludzkiemu, mieniu pań- 
stwa lub PEP., względnie mieniu osób 
trzecich PKP. ipowierzonemu. 

O wszelkich zauważonych naduży- 
ciach służbowych innych pracowni- 
ków PKP., bez względu na ich stano- 
wiska, pracownik obowiązany jest do- 
nieść bezpośredniemu zwierzchnikowi. 

W stosunku do publiczności, a w 
szczególności do osób korzystających 
z usług kolei, pracownik winien postę: 
pować bezstronnie i bezinteresownie, 
oraz zachowywać się uprzejmie, lecz 
stanowczo, nie dopuszczając do naru- 
szenia istniejących przepisów, zaś w 
razie ich przekroczenia zastosować 
bezwarunkowo przewidziane dla da- 
nego zajścia sposoby postępowania ce- 
lem pociągnięcia winnych do odpowie- 
dzialności. 

Za spełnianie czynności służbo- 
wych wzbronione jest przyjmowanie 
lub domaganie się od publiczności po- 
darunków, wynagrodzenia pieniężne- 
go, oraz innych korzyści materjalnych 
lub osobistych. 

Pracownik obowiązany jest miesz- 


kać w miejscowości, w której pełni słu- 
żbę. Władza może na prośbę pracow- 
mika zezwolić na obranie innego miej- 
sca zamieszkania, pod warunkiem, że 
pracownik będzie mógł punktualnie i 
bez przeszkód czynić zadość wszyst- 
kim obowiązkom służbowym. 

W czasie choroby jest ipracowmik 
obowiązany na zlecenie władzy służ- 
bowej poddawać się badaniu lekarza 
kolejowego. Uznanemu za niezdolne- 
go do pełnienia służby z powodu cho- 
roby, władza przełożona może zezwo- 
lić na pobyt poza stałem miejscem za- 
mieszkania. 


EMU] Oro PEMEŃ 
HAGA W KARYKATURZE, 


Briand (Francja). 


KARTKI Z PODRÓŁY. 


U stóp Jego Król 


Władza właściwa może przenieść 
pracownika w tej samej lub do innej 
miejscowości: 

1) z urzędu, w razie służbowej po- 
trzeby, 2) w drodze konkursu, 3) na 

| prośbę pracowinika, 4) za karę, na mo- 
cy prawomocnego orzeczenia dyscy- 
plinarnego. Przeniesienie z urzędu 
może nastąpić na takie samo, rówmo- 
rzęiłne lub inne stanowisko, odpowia- 
dające jednak kwalifikacjom slużlbo- 
wym lub zawodowym pracowmika, z 
zachowaniem posiadanego stopnia u- 
posażenia lub wynagrodzenia. 

Min. komunikacji określa, które ka- 


A 


Snowden (Anglja), 


| tegorje pracowników 
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obowiązane są 
do noszenia pełnego lub częściowego 
munduru. 

Pracownika można pociągnąć do 
odpowiedzialności materjalnej za szko- 
dẹ, wynikłą z jego winy dla PKP z po- 
wodu jego czynności służbowych, co 
nie wyklucza odpowiedzialności po- 
rządkowej i dyscyplinarnej. 

Pracownik, którego ostatecznem o- 
rzeczeniem  administracyjnem zobo- 
wiązano do zwrotu szkody, może w 
terminie miesięcznym po doręczeniu 
orzeczenia wystąpić w drodze sądowej 
przeciw PKP. z powództwem. Powódz- 
two sądowe mie wstrzymuje wykona- 
nia orzeczenia administracyjnego. 

Pracownik obrażony podczas peł- 
nienia służby, lub w związku z jej peł- 
nieniem, obowiązany jest zawiadomić 
o tem bezzwłocznie w drodze służbowej 
władzę przełożoną celem uzyskamia 
zezwolemia na wytoczenie skargi kar- 
no-sądowej. 

Władza przełożona może nakazać 
pracownikowi wyłoczenie skargi o o- 
brazę czci. W razie zasądzenia win- 
nego i nieściągalności kosztów sądo- 
wych, PKP. zwracają skarżącemu rze- 
czywiste koszty procesu we wszyst- 
kich instancjach. Skargi sądowo-kar- 
nej, wytoczomej na podstawie zezwo- 
lenia lub nakazu władzy, nie wolmo 
pracownikowi wycofać, lub umorzyć 
bez jej zezwolenia. 

Pracownikowi nie wołno przyjmo- 
wać takich ubocznych posad, ani też 
oddawać się takim zajęciom, których 
wykonywanie stałoby w sprzeczności 
z jego obowiązkami służbowemi, 
względnie z jego stanowiskiem, lub 
mogłoby wywołać uzasadnione podej- 
rzenie o stronniczość. Pracownik jest 
obowiązany donosić w drodze służbo- 
wej władzy przełożonej o każdem za- 
jęciu ubocznem, przynoszącem mu ja* 
kiekolwiek korzyści materjalne. 

Pracownikowi mie woino ani bez- 
pośrednio, ani pośrednio, ani za po 
średnictwem osób trzecich: 

1) ubiegać się o koncesję na budo- 
wę kolei lub na prowadzenie przedsię- 
biorstwa kolejowego 2) podejmować się 
robót budowlanych lub dostaw dla P. 
K.-P, jak również być właścicielem 
lub zarządcą jakiegokolwiek przedsię- 
biorstwa na kolejach; 3) oddawać się 
zajęciom w biurach przewozżowo-re- 
klamacyjnych.. 

Ern A 


ewshiej MOG! „ODFUUIA” 


PIERWSZE WRAŻENIE U WJAZDU DO „KARLOWYCH VARÓW“. — PIĘKNOŚĆ KARLSBADU ODXRYĆ DO- 


PIERO POTRZEBA. — CI, KTÓRYM ODSŁANIAJĄ SIĘ CZARY ODRAZU. — 


ADRAKCJE WIELKIEGO SEZO- 


NU. — WZOROWE URZĄDZENIA LECZNICZE. — KURACJUSZE ZĘ WSZYSTKICH CZĘŚCI ŚWIATA. 
(Korespondencja własna „Gazety Porannej"'). 


Karlsbad, w sierpniu. 
Któż nie zna sławy Karlsbadu, tej 
perly uzdrowisk świałowych, przez ry- 
gor państwowy Czechosłowłackiej Ro- 
publiki obecnie nia „Karlove Vary“ 
przechrzczonego? Mimo tej oficjalnej 
nazwy, słyną łe cudotwórcze zdroje 
dalej pod swojem dawnem mianem ja- 
ko niezwykle szczęśliwe skojarzenie 
cudownych, uzdrawiających źródeł, 
przepięknej majowniczości krajobrazu 
i najwyższego wykwiłu kuitury ludz- 
kiej. 


Karlskad, to od wieków dla całego 
światła niejako synonim wiszelkiej do- 
sk orałości. 
| I dlatcgo zapewne przy pierwszem 
| z nim pozraniu spotyka go los rozre- 
' klamcwanych, okrzyczanych piękno- 
| ści.Mówiąc boz ogródek, przybysz po 0- 
puszczeniu dworca koletowego, przy 
wjeździe do sławnego uzdrowiska do- 
znaje uczucia rozczarowania. 

Więc to jest Karishbad? — Te rzę- 
dy, mniej lub więcej wspaniałych, ale 
banalnych domów i wystaw  sklepo- 


wych, te czysto utrzymane bruki 1 
aslalty, a dhoćby nienaganny a mono- 
tonny pas zieleni parku miejskiego Z 
łożyskiem dobrze uregulowianej „Te- 
pli'*? 

Zawiedziona wyobraźnia przecho- 
dzi w duchową defenzywę, z której nie 
wyprowadza jej nawet widlok wspania- 
łej kolecnady Miihłbrunnn, ani rene- 
sansciwego przybytku Jegi królewskiej 
Mości „Sprudla”, tego najpotężniejsze- 
go czarodzieja, posiadającego cudowną 
moc uzdrowień — praojca wód tutej- 
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szych, któremu uzdrowisko zawdzię- 
cza swoje powstanie. 

Miasto i tylko miago. 

Wierzymy nadal w lecznicze wat- 
tości Kiarlslbadu, ale gdzież rozwiała 
się legenda o jego przedłziwnem mięk- 
nie? 

To nie legercia, to prawda, która 
istnieje w rzeczy wislości, ale w dzisiej- 
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szych Aznazach 
trzeba. 
W dzisiejszych czasach — to zna- 


odkryć ją dmmiero po- 


| czy w epoce koleji żelaznej, bo daw- 


niej w wiekach minionych, objawia- 
ła się ona przybywającym do tego bło- 
gosławionego zakąika ziemi odrazu w 


| całej swej czazajości. 


Z przesławnej przeszłości. 


Karlstad, założony przez cesarza 
Karola IV, na miejscu, gdzie według 
podania, podczas królewskich łowów 
udalo się wielkiemu władcy odkryć cun 
downe gorące źródło, a następnie po- 
znać jego przedziwne właznchci leczni- 
cze, był przez długie wieki kąpieli- 
skiem królów, książąt kościoła i ksią- 
żak świeckich i innych możnych tego 
świała. Gdy gościńcem od Pragi przy- 
bywali doń w pozłocistych kolasach. 
w otoczeniu drabantów, już zdala, 
wysokości przełęczy górskiej, uklazy- 
wala im się cała, niezwykle malowni- 
cza i niezwykle romantyczna pięknotść 
krajobrazn „kąpieli Karola“. A równo- 
cześnie słlilażnik, siróżujący na wieży 
wzniesionego naprzeciwległej górze 
zamku, witał gości rozgłośną i radosną 
fanfarą. 

Przybywających z tej strony, od- 
razu chwyta? za serce, odrazu opano- 
wywał nieprzyzwyciężony czar tego 
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U wrót czarodziejstwa. 


A więc w ten sposób rozwiązuje się 
zagadka. 

Przybyli koleją najpierw poznają 
Fischern, a polem dopiero, już po in- 
stalacji, ojdkrywają Karlsbad z jego 
właściwem obliczem i witpaniałością. 
Rodzajem wrót do tego cudownego zdro 
jowiskia jest dopiero kolonada Mühl- 
brannu i Sprudła. — O krok dale, 
Mikbibrunnstrasse i Alte Wiese olśnie- 
wają przepychem wysłtaw, w kilórych 
nagromadzono najwyższe wytwory 
kunsztu przemysłowego. 

Potem co krok da!sze wspaniałości. 
Wchodzi się na teren przecudnych 
spacerów, przeprowadzonych nia zale- 
sionych wyniosłościach serpentynami, 
ciągnącemi się nie mniej jak na 120 
km. 

Wzdłuż  prześlicznej promenady 
mnożą się przepyszne pałace, zamie- 
Szkiwane, rzecz prosta, ltylko przez 
elitę gości utytułowanych, lub udołaro- 
wanych, lecz ogniskujące dokoła sie- 
bie zainteresowanie całej publiczności. 
A więc: światowej sławy gmachy „Pup 
pa”, „Imperial“, „Richmond“ i inne. 
Wspaniałe sale i ogrody koncertowe 
tych zakładów pozwalają także mniej 
uposażonym od fortuny korzystać z 
urządzeń najwytworniejszego wykwin- 
tu. 

Obok koncentów, w wyżej wymie- 
nionych etablissements, goście karls- 
badzcy korzystają z wytwornych kon- 
certów, urządzanych dwa razy  ltygo- 
dniowo w  „Posthofie* w „Freund- 


schaftssaal', „Geysirparku* i im. — j 


Wogóle życie muzykalne jest tu nie- 
zwykle żywe i postawione na wysokim 
poziomie, tak dzięki znakomiiej orkie- 
strze zakładowej, złożonej z wybitnych 
artystów pod batutą znakomitego dy- 
rygenta dyr. Roberla Manzera, jak i 
dzięki gościnnym występom pierwszo- 
rzędnych koncentantów 0 światowej 
sławie. Niemniej nie brak łu innych 
wrażeń artyslycznych, których dostar- 
cza m. in. tutejszy teatr o wcale do- 
brym zespole. I tu jednak rzadko tyl- 
ko przedslawienie ogranicza się do sił 


| 
| 
| 
| 
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wieńca pasm górskich, pokrytych so- 
czysłą zielenią lasów, tych fantazyj- 
nie poszarpanych skał, nagle to tu, to 
tam, z idvllicznej mlalowniczości wy- 
strzelających ku niebu, niby zbunito- 
wane olbrzymy, niby potężne heroldy 
włańnych bóstw wód cudownych, u- 
krytych w yłębinach kamiennych po- 
kładów. 

Ale i dzisinj, choć już dumny za- 
mek królewski leży w ruinie a rozgło- 
śne fanfary umilkły w instrumentach, 
spoczywających w miejscowem muze- 
um, Karlsbad na nowo (od pewnego 
czasu raczy wybrańców fortuny odra- 
zu widokiem swych czarów. lą łaska- 
wością durzy tych, którzy nie przy- 
bywają doń w smolących dymach wo- 
zów kolejowych, ale w wyłtiwininych 
amtach dawną drogą królów i książąt, 
oddzieloną całem przemysłowem mia- 
atem Fiychern cd dworca Kkolejcjwego. 


miejscowych, natomiast: często wystę- 
pują tu gwiazdy pierwszorzędnego bla- 
sku, jak znana ulubienica Berlina, 
śpiewaczka Lea Scidel, Kkltóra przez 
dłuższy czas występowala łu z wiel- 
kiem powodzeniem, dalej szereg przed 
stławień dal Moissi, którego znowu z 
kolei zluzowiały występy zespołu ope- 
ry berlińskiej. 

Wśród wypełnionego rozrywkami 


G a 


ROLĘ 

Rzym, w sierpniu. | 

(=) Podczas rozkopów, czynio- ! 
nych obecnie w Ostji, znaleziono 
tablice ścienne, które odgrywały w 
czasach Cezara rolę gazety. Znaj- 
duje się tam wiadomość o śmierci 
Pompejusza, rywala Juljusza Ceza- 
ra (49 r. p. N. Ch.) — odezwa Ce- 
żara do obywateli rzymskich — li- 
sta nowych konsulów — obwiesz- 
czenie o tem. że biedni zostaja na 
przeciąg roku zwolnieni od czynszu 

dzierżawnego i t. d. 
Na podstawie znalezionych ta- 
blic należy uznać Cezara | 


z dnia 80. sierpnia 1929. 


życia karlskadzkicgo na pierwszy plan 
wysuwają się wyścigi w Meierhóffen, 
kióre z każdym rokiem podLoszą się 
na wyższy poziom, tak, że dziś tor wy 
ścigowy w Karlsbadzie po Anglji i A- 
meryce jest najdłuższy i posiada naj- 
lepsze urządzenia. 

Niczwykle ożywione jest także ży- 
cie taneczne w Kanlsbadzie. l= 
wszystkich większych ehiablissemenis 
odbywają się nięma! codziennie dan- 
cingi, a obok tego większe zebrania 
taneczne, na których obowiązuje strój 
balowy. 21 lipca odbył się w hotelu 
„Imperial“ wielki bal, który należał 
do pierwszorzędnych zdarzeń towarzy 
skich. Wśród ogromnej liczby gości, 
wynoszącej ponad 700 osób, znajdowia 
ła się najprzedniejsza śmietanka ło- 
warzyska, a przepych strojów 21 klacz 
kiejndtów działał ra widzów, jak praw 
dziwe czarodziejstwo. 

Niemałe zainteresowanie wywołał 


v 
także mięczymarcicwy turniej ezer- 
mierczy o puhar czechosłowackiej Re- 
publiki, któremu prezydował prezydent 
Masaryk. Wzięli w nim udział Niem- 
cy, Włosi, Francuzi i Czechosłowacy. 
Zwycięstwo przypadło Włochom, kłó- 
rych przywódca kapitan Rozseli, otrzy 
mał trofeum zwycięskie z rąk córki 
prez. Masaryka, dra Alicji Masaryk. 

Między atrakiejami Karlsbadu na- 
leży także wymienić turniej szachi- 
stów, który odbywał się w wspania- 
łych salach hotelu „Imperial". 

Niezwykle inłeresującem urozmra- 
iceniem turnieju byly szachy ży: 
wych osób, urządzone w dniu 11 sierp 
nia. Rozpoczął się ten przepiękny fe- 
styn od pochodu figur szachowych 
przez miasto. Wspaniałe historyczne 
kostjumy i wykwintne urządzenie świę 
ta przypominało zaiste zabawy wer- 
salskie, 


KA 


KA 


Jak miło się leczyć w Karisbadzie. 


Na zakończenie tej wiązanki wie- | koby hieratycznego tanu. — U każde- 


ści z Karlsbadu nie można nie dodać 
choć kilku słów o rzeczy rajważniej- 
szej, o Karlshadzie jako uzdrowisku. 
Nie będziemy się rozwodzić nad sku- 
tecznością wód karlsbadzkich. Jest ona 
powszechnie. znana, ale urządzenia tak 
źródeł, jak i kąmieli są tak świetne, 
że moyą służyć za wzór do naśladowa- 
nia. Przedewszystkiem przybysza z 
Polski uderza wzorowy porządek, przy 
wydawaniu wód. Pójdźmy pod kolon- 
nadę, która kryje słynny Mihlbrunn, 
a obok niego Bernardbrunn, Neubrunn 
i kilka innych, z tak licznych tutej- 
szych źródeł. W godzinach rannych 
zobaczymy łem nieprzejrzany korowód 
postęjujący jakoby w kunsztownie a- 
ranżowanym polonezie. Wąż ludzki 
rozwija się w falistych kręgach i po- 
suwa się w nieprzerwanym ruchu ku 
źródłowi. Specjalni misirze ceremonji 
czuwają nad prawidłowością ago, ja- 


liusza Cezara. 


TABLICE ŚCIENNE, KTÓRE ODGYWAŁY ZA CZASÓW 
GAZETY. 


CEZARA 


ojcem współczesnego dzienni- 

karstwa. 
Na tablicach owych umieszczano 
nie tylko wiadomości o  zwycię- 
stwach rzymskich legjonów w Gałji, 
lecz również codzienne biuletyny © 
zdarzeniach wewnętrznych, o kam- 
panjach wyborczych i rezuliatach 
wyborów. Słowem — gliniane le 
biuletyny pełne były informacyj- 
które dzisiaj zamieszcza się na ko- 
lumnach gazet. Oryginały tablic- 
gazet wywieszano w Rzymie, a ko- 
pje rozsyłano do miast prowincjo- 
nalnych. 


Skarby szacha perskiego. 


ZOSTAŁY OGENIONE NA 170 MILJONÓW DOLARÓW. 


Lwów, 29. sierpnia. | 
(=). Po raz pienwszy od czasów 
niepamiętnych ułożono szczegółowy 
spis skarbów, należących do „korony 
persltiej'', Pierwsze miejsce wśród tych 
kosztowności zajmuje 
tron wielkiego Mogoła, 

oceniony na 50 miljonów dolarów, o0- 
raz brylant Daria-i-Nar, czyli „Morze 
światła”, który nie mógł być nawet o- | 
ceniony, bo bez rozdrobnienia na ka- 
wałki, nie mógłby zostać kupionv na- 


wet przez najbogałszą firmę jubiler- 
ską. Perły szacha perskiego ważą 4 
kg., rubiny 5 i pół kg., szmaragdy 5 


kg. Wszystkie łe skarby razem zostały 
ocenione na 179 miljonów dolarów. 

Co się tyczy tronu wielkiego Mogo- 
ła, warto przypomnieć Czytelnikom, że 
„Wielki Mogol“ był to niegdyś łytuł 
monarchy w Indostanie, którego mają- 
tek stał się przysłowiowym. Stąd po- 
wstała przysłowiowe wyrażenie: „Skar- 
by wielkieno Mogola". 


go źródła widzimy wdzięczny obrazek. 
Czarno ubrane dziewczątka w białych 
czepeczkąch odbywają coś w rodzaju 
rytmicznej gimnastyki. Pierwsza przej 
muje z kręgów wężowych kubek, po- 
daje go drugiej, ta następnej i tak po 
kolei, aż nepełnicny kubek wraca do 
pozmwającego się sukcesywnie węża, 
Dzięki tej dcskoniałej organizacji, na- 


MOTORY 


Diesla i gazowe, Szwajcarskiej fabryki 
„WINTERTEUR" 
Zastępstwo — Lwów, plac Smolki 5. 
II. schody, 

SPTE TE MAGIK. PERCY a 


wet przy największym napływie pue 
bliczności nigdy niema zamieszania a 
czekanie nawo dę nie trwaj dłużej nad 
krótką chwilę przejścia wzdłuż Mola. 
nady. 

Gdybyż to dak nasze kąpiele krajor 
we wprowadziły podobne porządki! 

Tę samą wytrawną kulturę urzą- 
dzeń i dbałość o wygodę kuracjuszy 
widzi się we wiazystkich otbrzymich 
zakładach kąpielowych, których Karls 
bad liczy obecnie sześć. Nie mówiąc 
już o luksusowym ,,Kaiserbadzie, — 
wszędzie panuje najwyższy ład, aku- 
rałneść i uprzejmość. Pomiędzy innemi 
wzorowemi urządzeniami na szczegól- 
ne podkreślenie zasługują hale wypo- 
czynkowe g szeregiam  leżaków, na 
których można wypoczywać bezpośre- 
dnio po kąpieli przez godzinę. 

Również rozmieszczenie zakładów 
kąpielowych jest tego rodzaju, że w 
którejkolwiek stronie się mieszka, mo- 
żna mieć kąpiel w pobliżu. Niemniej 
wzorowy porządek w wydawaniu ką- 
pieli sprawia, że mimd największego 
napływu gości, nigdy niema trudności 
w ich uzyjskanin. 

Te wszystkie zaloty sprawiają, że 
napływ kuracjuszy do „Karlowych 
Varów'' jelst olbrzymi i to dosłownie 
ze wszystkich części światła. Przyby- 
wają tu ludzie z Afryki, Australji, a już 
olbrzymi napływ Amerykanów, którzy 
też głównie podtrzymują splendor i fi- 
nanse tego kąpieliska. Slłałystyka z d. 
12 sierpnia wykazała 51.169 gości w 0- 
beenym sezonie, z tego około 14 tysię 
cy w tym miesiącu w Karlshadzie prze 
bywających. Cyfra ta przewyższą licz 
bę gości z roku zeszłego i świadczy o 
ciągłym rozroście Karlsbadu po szczę 
śliwem przebyciu kryzysu lat wojenw 
nych. 

Janina Pałańale= 
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„GAZETA PORANNA" z dnia 30. sierpnia 1929. 


okoła Polski. 


PARĘ SŁÓW O ORGANIZACJI. — JAK OPIEKOWANO SIĘ ZAWODNIKAMI. — WARSZAWA I PROWINCJA. 


BENJAMINEI I KOPCIUSZKI. — BOJKOT ODPOWIEDZIA NA IŚCIE WARSZAWISTYCZNĄ 
I DYKTATURĘ. — ZAWODNICY MAŁOPOLSCY NIE BĘDĄ 


Ir. 


Lwów, 29. sierpnia. 

W poprzednich artykułach, rozwa- 
żając wszystkie „pro i contra“ biegów 
kolarskich w rodzaju Tour de Pologne, 
starałem się wykazać, że rozstrzygnię- 
cie kwestji ich racjonalności zależnem 
jest od momentów natury relatywnej, 
a mianowicie od tego, jak się takie 
imprezy organizuje, w jakich warun- 
kach i stosunkach i jakich ludzi się do 
startowania w tych biegach dopuszcza. 
Omowiłem dotychczas dwa ostatnie 


czynniki, poruszając przytem wyła- 
niający się dylemat: amatorstwo czy 
profesjonalizm, — i wykazując błęd- 


ność tezy, w czambuł potępiającej te- 
go rodzaju Biegi ze stanowiska hygle- 
ny sportowej bez względu na wiek. 
oraz indywidualną konstrukcję fizycz- 
ną startujących zawodników, 

Obecnie przejdę do omówienia i 
krytycznej oceny organizacji tegorocz- 
nego II-go Biegu dookoła Polski, opic- 
rając się na informacjach, zebranych 
od zawodników i nczestników Biegu. 

Już na samym  począlku muszę 
podkreślić jedną doniosłą okoliczność, 
która we właściwem świetle stawia 
całą organizację oraz ludzi, którzy 
byli jej filarami. Otóż stwierdzić mu- 
szę, że w biegu tym zawodnicy war- 
szawsecy byli specjalmie faworyzowani 
przez orgamizatorów, podczas gdy ko- 
larzy prowincjonalnych równie nieraz 
wartościowych, jeżeli nie lepszych nie 
tylko postponowano.i lekceważono na 
każdym kroku, ale i nieraz wprost 
uniemożliwić się im starano wybicie 
się na czoło, zduszając w zarodku 
wszelką inicjatywę prowincji — „kop- 
ciuszka', która była dla stolicy nic- 
bezpieczną. 

Ażeby nie być gołosłownym, zacy- 
tuję kilka faktów, nie wymagających 
żadnych komentarzy, a ilustrujących 
dosadnie to, co przed chiwilą napisa- 
łem, a co zgodnie podkreśliła już prasa 
nie tylko lwowska, ale i krakowska 
(vide „Ilustrowany Kurjer Codzienny“ 
z daty Kraków, 27. bm.). F 

Z początku funkcjonował aparat 
organizacyjny zupełnie sprawnie i nor 
malnie; ale już po kilku ‘etapach wy- 
czuć się dało, że komisja złożona w 
przeważającej części z Warszawiaków, 
chce przedewszystkiem swoich zawod- 
ników wysunąć na czoło, a o innych 
nie dba, a nawet im usiłuje szkodzić 
pośrednio lub bezpośrednio 

Exempla: 1) Na czwarlym z rzędu 
elapie Poznań--Kalisz zawodnik Lw, 
Towarzystwa Kolarzy i Mot. p. Kazi- 
mierz Tropaczyński zainicjował udat- 


ną ucieczkę i odsadził całą czołową 
grupę prawie o piętnaście móimut; 


szedł sam; „czołówka“, w której znaj- 
dowali się: Stefański, Michalak, Wię- 
cek ete. była daleko w tyle. Szedł 
sam; za nim zaś, jako za pierwszym 
zawodnikiem. jechało amto kontrolne, 
które jak wszystkie zresztą samocho- 
dy uczestniczące w biegu, wiozło żyw- 
ność i napoje, otrzymane ma starcie 
etapu od organizatorów i miało niemi 
obdzielać zawodników, których ma- 
potka na trasie. Zmęczony forsownem 
tempem podczas ucieczki Trapaczyń- 
ski prosił, by mu z auta kontrolnego, 


jadącego za nim, podano wodę lub ja- 
kiś inny napój; otrzymał odpowiedź 
odmowną i musiał zejść z roweru, ku- 
pić sobie w podróżnej knajpce wody 
sodowej i dopiero jechać dalej. Oczy- 
wiście stracił na to kilka niezwykle 
cennych minut; mie trzeba dodawać, 
jak tymczasem podpędzono w tyle 
grupę czołową, by doszła Tropaczyń- 
skiego i udaremniła jego ucieczkę — 
podawano jej jedzenie, wodę, czas, 
dzielący ją od „uciekiniera“ i t. d. 
Bez komentarzy! 

Na etapie Lublin Brześć natrafili 
zawodnicy w jednem miejscu na pia- 
sek, przez który musieli przechodzić; 
wówczas kapitan biegu p. Szymczyk 
zwrócił pubcznie uwagę dwom za: 
wodnikom z WTG braciom  Konop- 
czyńskim, by objechali tą część piasz- 
czystą znajomemi mu ścieżkami, wzgl, 
łąką; na tem też tle powstała ostra 
scysja między p. Szymczykiem a jed- 
nym z lwowskich zawodników (Igna- 
towiczem), który na ten niesłychany 
sposób postępowania p. Szymczyka 
z miejsca zareagował. 

Zawodnicy warszawscy byli uprzy- 
wilejowani pod względem pomocy tech 
nićwnej i żywnościowej. W razie de- 
fektu gumy otrzymywali odrazu całe 
koło zapasowe do zmiany; zamiast 
tracić czas w ilości 2—4 minut na 
zmiany gumy, spotrzebowywali zalc- 
dwie parę sekund, a jeżeli już zmusze- 
ni byli zmieniać gumę, to podawano 
im z aut reparacyjnych pompy anto- 
mobilowe, któremi z łatwością pompo- 
wali koła, podczas gdy inni „śmiertel- 
niey“ musieli robić to zwylkłemi pomp- 
kami ręcznie, tracąq znów drogocenne 
minuty. 

Są to, zdawałoby 
zbył drobne, jeżeli jednak te 
wszystkie „handicapy*  zesumuje, o- 
trzyma się pokaźną różnicę czasu. 

Protesty, jakie z tego powodu wno- 
sili niektórzy zawodnicy, były z re- 
guły odrzucane, o ile ostrze ich skie- 
rowane było przeciw  wszechpetężnej 
Warszawie; nad prolestami zawodni- 
ków prowincjonalnych przeciwko sto- 
łecznym przechodziło się do porządku 
dziennego, inne rozpatrywano szceze- 


się, szczegóły 


się 


IGNORANCJĘ 


„MIĘSEM ARMATNIEM" DLA WARSZAWY. 


gółowo i wwzględniano (Ignatowicz — 
Konopczyński). 

Wiemy wszyscy, jakie larum pod- 
nieśli kierownicy biegu, gdy ze Luwo- 
wa wyjechało na spotkanie zawodni- 
ków dwóch motocyklistów (Krzemiń- 
ski i Wieczysty), którzy podali Lwo- 
wiakom trochę lemoniady. Usiłowano 
im w tem przeszkodzić, ponieważ cho- 
dziło tu o pomoc Ignatowiczowi i Kicz- 
kowi, ba nawet spychano do rowu 
przygodnych kolarzy, którzy wyjechali 
na trasę i okazywali chęć daepomoże- 
nia jeźdźcom (kpt. turyst. Sekcji ko- 
larskiej Pogoni p. J. Kozaka). Mimo, 
że pomoc taka, polegająca na podaniu 
ze szosy jedzenia lub wody, była 
dozwoloną i nie kolidowała z regala- 
minem i mimo, że zawodnicy war- 
szawscy korzystali przez cały czas 
Biegu z takiej samej, a nawet znacz- 
nie wydatniejszej pomocy. 

Czyitaliśmy wszyscy — jak po- 
traktowano Kiiesła z Hasmonei, kió 
remu zdefektował kierownik („idź 
pan do kowala“), choć jechal on na 


rowerze krajowego wyrobu (Za- 
wwadzikiy, to też nie zdziwimy się, 
jeżeli się dowiemy, że owganizato- 


rowie patrzyli przez palce na pomoc 
dozwoloną i niedozwoloną, z jakiej 
rw ostatnim etapie Białystok-"War- 
szawa korzystali | Wawszawiamie 
(Bortodziejkiki, znamy: kolarz, wyje- 
dhal do Białegostoku i na trasie le- 
go elapu pomagal Kamińskiemnu. 
Gronczewskiemu,, | Konopczyńskim 
i in.). 

W organizacji Biegu tkwił za. 
sadriczy błąd, polegający na tem 
że dzieki specjalnaj konstrukcji, o- 
raz imterpretacji przepisów regula- 
minowych i rozmieszczeniu etapów 
decydujący wysływ na wynik: mia- 
la nie rzeczywista wartość zawod- 
ników i ich wysiłek, lecz pomoc 
techniczna i nietechniczna, z jakiej 
korzystali na trasie, 

Drugim zasadniczym błędem, o 
którem pisałem już poprzednio, by- 
do to, że onganizatorzy dopuścili do 
biegu zawodników zbyt młodych, 
co ze stanowiska hygjeny sportowej 
jesli karygodnem niedbałstwem j 


Cracovia-Pogoń. 


Lwów, 29. sierpnia. 

W niedzielę, uma 1. września 
b. r. o godz. 4.80 popol. odbędą się 
na boisku Pogoni zawody o mistrzo 
stwo Ligi między dwoma starymi 
rywalami Cracovią - Pogoń. 

Spotkanie dwóch starych eksmi- 
sirzów Polski, należeć będzie bez- 
wzgłędnie do największej atrakcji 
sportowej Lwowa najbliższej nie- 
dzieli. Cracovia zjeżdża do Lwowa 
w swym najsilniejszym składzie z 
Kałuża i Kozekiem na czele. Obe- 
cnie zaś znajduje sie u szczytu for- 
my, czego najlepszym dowodem 
jest ostatnie jej zwycięstwo nad 
Ł. K. S. 8:0. — Pogoń doceniając 
należycie powyższe spotkanie i po- 
mna ostatnich niepowodzeń, jakie 
ja nawiedzają, wystąpi do tych za- 
wodów wzmocnioną w obronie i a- 


| 


łaku, by za wszelką cenę uzyskać 
zwycięstwo i zrehabilitować się w 
oczach swych sympatyków, a tem 
samem odsunąć od siebie widmo 
spadku z Ligi. — Należy zatem o 
czekiwać niezwykle pięknej, zacię- 
tej i pełnej emocji wałki. — Jako 
przedmecz odbędą się zawody R. K. 
S. — Pogoń I. B. 

ZAC: powyższe ściągną nie- 
wąptliwie na boisko Pogoni rekor- 
dowa ilość publiczności, to też ce- 
lem uniknięcia natłoku przy kasie, 
należy wcześniej” zaopatrzyć się w 
bilety wstępu w przedsprzedaży, któ 
ra odbywa się od 29 b. m. w Apie- 
ce WP. dr. Stenzla, pl. Marjacki 8 
(gmach Sprechera) i PT. Firmie 
„Kinofot* pl. Marjacki 7 (róg ul. 
Kopernika). 


| 
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ERZE ZZOZ ECA 


HAGA W KARYKATURZE 


Mosconi (Włochy) 


NENA ED —I 
lekceważeniem prymitywnych jej 
zasad. 

Ale nietylko ze względów zdro- 
wolnych bylo to fatalne niedociąg- 
nięcie; brak rutyny, doświadczenia, 
spokoju, taktyki, umiejęlności roz- 
łożenia swych sił, jazda częstokroć 
nieostrożna i na oślep, chorobliwie 
pobudzona ambicja oto skutki tego 
niefortunnego posunięcia organiza- 
cyjnego. Cały szereg'wypadków, ija- 
kim ulegli liczni zawodnicy, między 
innymi Kłosowicz i Ignalowicz, są 
tego najlepszym dowodem, Zapo- 
wiadano wprawdzie cały szereg ry 
gorów i stosunkowo ostrych kryte. 
rjów klasyfikacyjnych przy uwazglę 
dnianiu zgłoszeń — w rezultacie jed 
nag pozostały one na papierze, a d< 
biegu dopuszczono tych, którym or 


ganizallorzy wedle swego uznania 
zezwolili na stantowanie, 
Badanie lekarskie przeprowa- 


dzono co prawda trzykrotnie, jed- 
nak z drugiej strony zezwolomo star 
tować tym, których przy badaniu u 
znano za niezdatnych, „na własną 
odpowiedzialność“, zamiast zabro- 
nić im tego kategorycznie, wizględ- 
nie w konsekwencji tego badź co 
badź dziwnego stanowiska, nie uwa 
żać ich za jadących w konkursie i 
nie dopuszczać do uczesiniczenia w 
nagrodach, co właśnie miało miej- 
Sce, 

Dalsze omówienie organizacji 
biegu oraz projekt usunięcia nte- 
których najdotkliwszych jej usterek 
przedstawię w następnym artykule 

Mr. Ludwik Göttinger. 


—— j) 


regs, = 
Kwa.ifikatyjne zawody 
phwat™ te, 
Lwów, 29. sierpnia. 

Sekcja pływacka LKS. „Pogoń“ u- 
rządza w sobatę, dnia 31, sierpnia i 
niedzielę dnia 1. wrześwia br. dla se- 
njorów, junjorów, stowarzyszonych i 
niestowarzyszonych, dla poszezagól- 
nych klas zawodników osobno, by wy- 
równać współzawodnictwo, wielkie za- 
wody pływackie. 

Zawody te będą równocześnie kwa- 
lifikacyjnemi dla tych wszystkich, 
którzy pragną osiagnąć pewną klasę w 
Polskim Związku Pływackim, Wszyscy 
zatem umiejący pływać, powinni sta- 
nąć do kwalifikacji, 

Początek zawodów w sobotę o 4-tej 
popol, w niedzielę o 1i-tej rano. Za- 
wody odbędą się na stawie „Świteź” 
(droga Wułecka). Wstęp w sobotę 30 
gr., w niedzielę 50 gr. 


—0— 
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Proszę o głos. 


sierpnia. 


Lwów, 29. 


Jeden z nasżych Czytelników nadsyła 
nam następujące uwag; z okazji przepro- 
wadzanych obecnie przez Magistrat regu- 
lacji ulie: 

Zaczynam ced ulicy Kadceckiej, której 
będąc mieszkańcem od dłuższego czasu 
przypatruję się stosunkom, jakie na niej 
panują. 


Jak wiadomo od kilku lat ulica ta 
stała się główną arterją pomiędzy górną 
częścią miasta a okolicą Parku stryj- 
skiego. Przy ulicy tej znajduje się To. 
warzystwo Łyżwiarskie urządzonym 
placem tennisowym, w zimie ślizgawko- 
wym, w górnej części gmachy, Szkoła 
Kadecka, Zakład miejski ubogich, Dom 
techników, oprócz tego cała ulica moc- 
no zabudowana, 


Z 


Ruch obecny jest znaczny, gdyż o- 
prócz ciągłego zwożenia materjałów bu. 
dowlanych, to z miasta, to znowu z oko- | 
lic Persenkówki, widzi się całymi dniami 
auta pędzące w stronę Parku i ulicy 


Stryjskiej, Pomijam tu ruch niedzielny 
do parku , na place sportowe. 


Natomiast ulica jest utrzymywana 
fatalnie. Na razie wygląda na gościniec 
pozamiejski, naprawiany dwa razy do 
roku Szutrem j starem blotem, Skutki 
takie, że przy niewielkiej Sroa tej 
drogi w dnie letnie trudno przejść cho. 
dnikami z powodu kurzu, nje mówiąc 
już o niemożliwości wprost otwierania 
okien dla przewietrzania pomieszkań. W 
porze deszczowej znów nie można przejść 
obok elektrowni. by nie być obryzganym 
od stóp do głowy przez  przejeżdżające 
auta. Pozatem wskutek bardzo wielkie- 
go i nagłego wzniesienia drogi pomiędzy 
elektrownią a koszarami miejskiemi od- 
bvwa się stale katowanie koni przez fur- 


„GAZETA PORANNA" w 


„GAZETA PORANNA' z dnia 80. sierpnia 1929. 


manów wiozących węgiel czy też mate- 
rjały budowlane do góry. Krzyki ich sły- 
chać do późnej nocy na całej ulicy, 

To są przyjemności zamieszkrwania- 


w jeunej z najładniejszych dzielnic. 


Z okazji regulacji ulicy Pełczyńskiej 
nasuwają się także obecnie niektóre u- 
które powinien Magistrat uwzglę- 
dnić w obecnych robotach. 

Jak wiadomo, przy tendencji nowej 
budowy ulic, powinny być miejsca skrzy- 
żowania į place szersze, a to dla kezpie- 


wagi, 


IGóGie. 


czeństwa automobilowego, W tym wy- 
padku przy regulacji wyłotu ulicy Peł- 
czyńskiej powinno się założyć plae w 
przedłużeniu ulic Kopernika, Kadeckiej, 
Bogusławskiego. Jest to bardzo 
z uwagi na wielki ruch w tym punkcie, 
gdzie schodzą się 4 ulice i gdzie łatwo o 
wypadki. Ważniejsze aniżeli jnne roboty 
miejskje jest wyrównanie nareszcie spa- 
du ulicy Kadeckiej, począwszy od remizy 
tramwajowej na długości około 200 m, 
do końca parceli miejskiej, 


ważne 


Przeprowa- 


| Foie M Z I g 


| 
| 
| 
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dzenie "A MMTM robót jest łatwe przez pod 
wyższenie obustronnych murów między 
remizą elektrownj i koszarami, mate- 
rjału do wypełnienia podostatkjiem jest 
obok na skarpuch za koszarami. 

Mając na uwadze dobro mieszkań- 
bezpieczeństwo ruchu oraz wzgląd 
że Magistrat u. 


ców, 
na biedne konie, sądzę, 
względni te roboty przedewszystkiem w 
tym sczonie. 

O uregulowanie ulicy Kadeckiej upo- 
mnieć się powinno także Towarzystwo 
Ochrony Zwierząt, 

Nasuwa mi się również uwaga, że z 
okazji przeprowadzonej nowej linji zni- 
knąć powinno Sszpecące Ogrodzenie re- 
mizy tramwajowej, nicodpowiadające zu- 


pełnie takiemu zakładowi. 


Jeden z mieszkańców ul. 


(I 


Kadeckiej. 


REWELACYJNE REZULTATY NAUKOWE MŁODEGO FIZYKA ROSYJSKIEGO, P. L. KAPICY. 


Londyn, w sierpniu. 

(=). Brytyjska Akademja nauk 
wybrała niedawno uczonego rosyjskie- 
go, 29-letniego fizyka P. L. Kapicę 
swoim członkiem, wyświadczając mu 
w ten sposól niezwykły zaszczyt. 

Po opuszczeniu Instytutu Elektro- 
mechanicznego w Leningradzie hył Ka- 
pica zajęty przez kilka lat jako na- 
ukowy współpracownik  Instyiutu Fi- 
zykałnotechnicznego w Leningradzie. 
Kierownik tego Instytutu, członek A- 
kademji Joffe poznał się na 

niezwykłych zdolnościach mło- 

dego fizyka 
i uzyskał dla niego pozwolenie na po- 
dróż naukową zagranicę. Kapica udał 
się do Anglji i pracował w sławnam 
laboratorjum im. Cavendisha pod kis- 
runkiem znakomitego z fir POZ PO PA DQ Z IAR TĄ © angie! 


STANISŁ AWOWIE. 


POMNIK DLA UCZCZENIA BOHATERÓW, 


Stanisławów, w sierpniu. 

Jak już donosiliśmy, 
chodzić będzie w tym roku uroczyście 
dziesięciolecie swego istnienia. Pro- 
gram obchodu będzie podany do wia- 
domości, zaznaczyć jednak pragnie- 
my, że głównym jego punktem będzie 
poświęcenie kamienia węgielnego pod 
romnik dla poległych oficerów i źci- 
nierzy 48 pp. Pomnik ten będzie hoł- 
dem, złożonym pamięci Tych, co swe 
młode życie położyli ochotnie w o- 
bronie Ojazyzny. Pomnik, który ma 
stanąć na jednym z głównych placów 
miasta, powinien swoim  artystycz- 
nym i monumentalnym wyglądem być 
nie tylko prawdziwą ozdobą miasta, 
ale także po wsze czasy młodym po- 
koleniom żywo przypominać bohater- 
skie czyny Żołnierza naszego. 

Zrealizowanie tego wielkiego przed- 
sięwzięcia, które zainicjował Korpus 
oficerski i podoficerski 48 pp., wyma- 
gać będzie dużego wysiłku  finanso- 
wego, klóremu, rzecz zrozumiała, sa- 
-mi inicjalorzy ze swych szczupłych 
poborów nie będą mogli podołać. Spo- 
łeczeństwo całe musi, splacając choć 
w części dług wdzięczncici wobec Po- 
ległych, ochoinie pospieszyć z datka- 
mi na budowę pomnika. 

Wyłoniony dla sprawy całego ob- 


48 p. p. ob-* 


| 
| 


chodu dziesięciolecia pułku Komiieł 
obywatelski, któremu pod protektora- 
tem pana Wojewody przewodniczy 
Burmistrz naszego miasta p. Chowa- 
niec, caniósł się już ze specjalną ode- 
zwą do.społeczeństwa okolicy, skąd 
puik rasz czerpie przyszłych broń- 
ców Ojczyzny, z wezwaniem do ma- 
terjalncgo poparcia chwalebnego 
dzieła, 

Dla uzyskania funduszów na cele 
budowy pcemnika, a równocześnie za 


znajomienia szerszych kól z dziejami ! 


pułku, wydano w większej ilości 


skiego, Ernesta Rutherorda. W kilka 
miesięcy później został uczony rosyj- 
ski współpracownikiem wielkiego fizy- 
ka i kierownikiem oddziału magnety- 
cznego jego laboratorjum, 

Kapica zajmuje się jednem z nai- 
ciekawszych zagadnień fizyki nowo- 
czesnej — problemem niszczenia ato- 
mów. Gdyby się udało bowiem zmie- 
nić strukturę lub zniszczyć jądro ato- 
mów, otrzymałoby się nietylko możli- 
wość przemiany jednego elementu w 
drugi — np. żelaza w zloto, o czem 
marzyli alchemicy średniowieczni — 
lecz również zyskałoby 'się olbrzymie 
energje elektryczne, tkwiące w jądrze 
ałomowem. Dla zilustrowania tego mo- 
żna podać następujący przykład: z 
nzacnety drugroszowej 
skać energię, 


możnaby uzy- 
wystarczającą do urn- 


egzemplarzy 
jennych i cały dochód 
broszury wraz z raddatkami przezna- 
ozeno na funit budciwy tega pim- 


zarys jego czynów Wo- 
że sprzedaży 


rika. Przez rozkupienie nakładu „Hi- 
storjj 48 puiku piechoty strzelców 
kresowych" nasze spoleczeństłwo przy 
czyni się do szybkiego zrealizowania 
budowy pomnika.  Datki na budowę 
pomnika nadsyłać należy na konto P. 
K. O. Nr. 51-242 do Wydziału Pewia- 


| tewego w Słanisławowie, broszury zaś 


zamawiać można w Dewódziwie 48 pp. 


KRONIKA. 


Czy samobójstwo na „Dąbrowie“. 
Onegdaj nad ranem znalezigno na Dą- 
browie na placu ćwiczeń, "w pobliżu 
„Własnego Domu“ zwicki przyzwoi- 
cie ubranego mężczyzny w wieku 25 
do 30 lal, z raną postrzałową w usta. 
W kurczowo zaciśnięlej dłoni zmar- 
ły trzymał rewolwer. W ubraniu do- 
nata zna;:dował się zegarek srebrny i 
recepis na list wysłany do jednej z 
mniejszych miejscowości ma Wołyniu. 
ldentyczności zwłok dotychczas nie 
ustalono. Najprawdopodobniej zacho- 
dzi wypadek samobójstwa. 

Mieiskie robotv inwestycyjne nia 


| 
| 
| 
| 
| 
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ulegną przerwie. W związku z robota- 
mi  inwestycyjnemi, prowadzonemi 
przez Gminę _m. Słanisławowa i zale- 
ganiem wyplaty przyznanych już po- 
życzck inwestycyjnych przez Bank 
Gospodarstwa BMrajowcgo, inlerwenjo- 
wał w ub. tygodniu burmistrz miasta 
p. Ghowanice osobiście. w ' Warszawie, 
<elcm przyspieszenia tych wypłat. U- 
zyskał zapewnienie wypłat na sierpień 
i wrzesień po 350.000 zł, resztę zaś 
w październiku. W ten sposób została 
uzyskana rękojm'a. że roboty inwe- 
stycyjne nie ulegną zwłoce lub przer- 
M LE. 


v 


chomienia wszystkich fabryk na świe- 
cie w ciągu tygodnia. 

„Jądro“ atomowe jest dotąd dla u- 
czonych światem zamkniętym. Tylko 
zewnętrzne slery atomu są dla nas 
dostępne — zewnętrzne tory, na kto- 
rych poruszają się negatywne cząstki 
elektryczności — elektrony, Podczas 
gdy zewnętrzne sfery atomu mogą zo- 
słać zaburzone działaniem słabych 
pól elektrycznych, to panują we- 
wnątrz atomu olbrzymie siły elektro- 
magnetyczne, Aby zniszczyć te siły, 
potrzeba oczywiście odpowiednio spra- 
wnych podniet zewnętrznych... 

Już przed kilku laty postanowili — 
niezależnie od siebie. — P. L. Kapica i 
francuski fizyk Katton, zbudować e- 
lektromagnes z polem magnetycznem 
o olbrzymiem napięciu, Pole magnety- 
czne miało pozatem zawierać się w mo- 
żliwie najmniejszej przestrzeni, gdyż 
obliczenie teoretyczne wykazało, że 
najbliższą drogą do zniszczenia jądra 
atomowego jest oddziaływanie pela 
magnetycznego, (którego napięcie o- 
bliczane jest na 100 tys. gaussów. — 
Gauss, to jednostka napięcia maygnety- 
cznego). Dotychczas istniał tylko e- 
lektromagnes proi. Weissa o 30—50 
tys. 4anssów. 

Zagadnienie polegało na tem, aby 
przez druty elektromagnesu przepro- 
wadzić prąd elektryczny o olbrzymiej 
sile, a przytem nie zniszczyć natych- 
miast całego przyrządu. Prąd elektry- 
czny o tej sile 

musi normalnie stopić cały drut, 
oraz inne części metalowe konstruk- 
cji. Kapica obliczył, że gdyby najsil- 
niejszy nawet prąd przeprowadzono 
przez drut tylko w przeciągu jednej se- 
tnej sekundy, drut nie doznałby usz- 
kodzenia. Po wieloletniej niezwykle in- 
tensywnej pracy udało się Kapicy 

skonstruować automatyczny 
„przerywacz, 
który pozwala na przerwanie prądu po 
jednej setnej sekundy. Ten prąd wy- 
twarza między biegunami elektroma- 
gnesu pole magnetyczne o napięciu 
500 tys. gaussów, t. zn., że 500 tys. 
gaussów koncentruje się na przestrzeni 
0 2—3 cm, Uczeni angielscy zaczyną- 
ją obecnie studjować działamie tego po- 
la magnetycznego na jądra atomowe 
i mają nadzieję, że przybyli do ostate 
niego etapu na drodze do rozwiązania 
problemu zniszczenia atomów. 
—=——— 
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HAGA W KARYKATURZE, 


Chéron (Francja). 


KRONIKA 


"SIERPNIA | 


Czwartek 
Ścięcie ś. J. 
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REDAKCJA BEZWARUNKOWO MANU- 
SKRYPTÓW NIE ZWRACA 
Ka S u 

YEATR WIELKI; 

Czwartek, 29. bm, o godz. 7.30 wiecz. 
„Cavaleria Rusticana“ i „Pajace". 
Piątek, 30, bm, o godz, 7.30 

viata". 
Sobota, 31. bm, Dania Darling 7.30 w. 


„Tra- 


x 

Z Teatru Wielkiego. Dziś, czwartek 
29. bm, daje Teatr Wielki operę Masca- 
gniego „Cavalleria Rusticana* i Leonca- 
valla „Pajace* z debiutem Heleny Dmy- 
traszównej w partji Santuzzy i Gustawa 
Pudera w partji Cania. Resztę obsady 
stanowią pp. Hinglerówna, Popowiczów- 
na, Cyganik, Łowczyński, Płoński, Szy- 

onowicz, 

rer, — Jutro 30, bm, „Traviata“, opera 
Verdiego z gościnnym występem prima- 
donny opery poznańskiej Aniel; Szlemiń. 
skiej. 

Dania Darling. W sobotę 31. bm. pu- 
bliczność lwowska będzie miała sposob- 
ność zobaczenia niecodzignnego wieczo- 
ru tanecznego. Solistką będzie Dania 
Darling 7-letnia  primabalłerina Juve- 
nille Balet Grand Opera Company w Fi- 
ladełphi, Mała tą artystka urodzona w 
Baltimore (St, Zj.), kształciła się pod 
kierunkiem znakomitego baletmistrza M. 
Mortkina. Z powodu nadzwyczajnych 
zdolności, jakie wykazała Dania Darling 
w filmach: „Lullaby“, „Three Houre* 
i „Lest City“ przyjętych entuzjastycznie 
przez publiczność amerykańską, Towa- 
rzystwo Filmowe „Tox“ zaangażowało 
ją do nowych trzech filmów, które na- 
grywane będą w jesieni br. w Hollywood 
(Los Angelos), Dyrekcją Teatru Wiel- 
kiego, korzystając z pobytu Dani Dar- 
ling u swej rodziny we Lwowie, daje jej 
występ taneczny, aby zapoznać utalen. 
towaną malutką artystkę z publicznością 
lwowską, 


x 
REPERTUAR KINOTEATRÓW: 
APOLLO: „Majteczki”', 


CASINO z powodu rekonstrukcji zam 
knięte, 

CHIMERA: „Powojenny mężczyzna”. 

COLOSEUM: „Ciemna afera“ oraz 
Kaprys iiljonerki*. 

FATAMORGANA: 

GRAZYNA: „Czerwony bies“, 

KOPERNIK: „Sześć dziewcząt w po- 
szukiwaniu noclegu“. 


„Zdeptany kwiat“. 


LEW: „Miłość Kozaka“. 

LUNA: „Pancerny dyliżans* į występ 
chóru rosyjskiego, 

MARYSIENKA: „Sześć dziewcząt w 


poszukiwaniu noclegu“, 


OAZA: „W przeklętym domu“. 
PALACE: „Dziki człowiek” i „Roz- 
wódka”, 


PAN: „Święte Kian iwan 
PASAŻ: Tom Mix „Tygrys Arizony“. 


POLONJA: „Wyspa straceńców*, 

PROMIEŃ: „Maska śmiechu“, 

UCIECHA: „Pat i Patachon jako pa- 
sażerowie na gapę“. 


m0 


Przy pulcie kapelmistrz Leh- | 


| 


„UAZŻEFA PORANNA 


Tygrys? Dżumgla?... 


słychanie ciekawy światek. 


nujące, niż w puszczach Azji. 


a przygody „Tygrysa, 


zainteresowaniem. 


ścią, niż tak ulubiony 


Tak, tyłko tym razem 
w dżunglę wielkiej amerykańskiej metropolji, w dzielnicę opryszków 
i przestępców, stanowiącą zamknięty dla siebie, odrębny, a tak nie- 


dobał sobie tę dżunglę i jej mieszkańców, 


NOWA POWIEŚĆ 
„GAZETY PORANNEJ” 


W najbliższych dniach rozpoczniemy druk głośnej, Sta Poawi 
powieści amerykańskiego pisarza Maksa Branda p. t 


Æ YGRY S“ 


z dnia 80. sierpnia 1929. 


wprowadza nas autor 


W dżungłi tej łowy są stokroć niebezpieczniejsze, bardziej emocjo. 


Autor zna ten światek niewątpliwie z autopsji, toteż daje w po- 
wieści szereg wspaniałych a jedynych w swoim rodzaju obrazów — 
syna amerykańskiego miljonera, który upo. 


czyta się z niesłabnącem 


Maks Brand cieszy się dziś na obu półkułach większą poczytno. 
Edgar Wallace 
że powieść, z którą zapoznamy naszych P. T. Czytelników wstępnym 
bojem zdobędzie sobie pełne powodzenie. 


— me wątpimy też, 


Pekla Kasa pocztowa w Baryszu 


w pow. buczackim. 


T 


FACHOWCY PRZEBIWSZY ŚCIANĘ, ZOPEROWALI KASĘ, 


Lwów, 29. sierpnia. 
(—) Onegdaj w nocy  niewyśledzeni 
sprawcy włamali się do urzędu poczto- 
wego w Baryszu, pow. Buczacz, gdzie 
skradli żelazną kasę zawierajacą gotów- 


kę 539 zł, oraz zegarck kieszonkowy 
srebrny wartości 20 zł. Sprawcy, |. ms 


| 


stwierdzono, dostali się do lokalu poczto 
wego z podwórza przez okno, po wyła- 
maniu krat wdarli się do kanay potem 
przez wybicie dziury w ścianie przeszli 
do kancelarjj urzędu pocztowego. Zawia- 
domiona policja wdrożyła dochodzenia, 


Fantastyczna przygoda Amerykanki: 


POWIEŚĆ SENSACYJNA, KTÓREJ AUTOREM JEST ŻYCIE. 


Nowy Jork, w sierpniu, 

(X) Ta młoda panienka nazywa 
się Gloria Sweek, mieszka, a raczej 
mieszkała, 'w Filadelfji i jest dzi- 
siaj osobą, o której mówi cała Ame 
ryka. 

Panna Gloria Swcek miała narze 
czonego. Kochali się bardzo, aż pe- 
wnego dnia narzeczony przepadł 
bez wieści, t. j. aż do chwili, kiedy 
wieść się ukazała, we wszystkich 
dziennikach. że popełnił 

morderstwo rabunkowe, 
wpadając w jasny dzień do sklepu 
jubilerskiego, gdzie zabił właścicie- 
la, zrabował najcenniejsze klejno- 
ty, ukrył je w swojej tece i odje- 
chał w czekającem na niego aucie. 

W tydzień potem go aresztowa- 
no. Zdradziłaęgo chęć sprzedaży ze 
garka platynowego, wysadzanego 
brylantami. 

Cała publiczność oburzona, tylko 
Gloria Sweek wierzyła dalej w nie 
go i była niepocieszoną. 

Dniem i nocą przemyśliwała, 
jak go wydobyć z więzienia, a tym 
czasem śledztwo szło swoim torem 
i nadarzyło jej sposobność do śmia 
łego czynu. 


Jej narzeczonego oddano do za- 
kładu psychjatrycznego do zbada- 
nia. Dokonał tego znany lekz:z 
staruszek. 

Ale kiedy przyszła rozprawa, nie 
on stanął z orzeczeniem przed try- 
bunalem, choć tego trybunał się nie 
domyślał. Staną brat panny Glorji, 
który był przypadkowo bardzo po- 
dobny do lekarza, a siwa peruka i 
siwe przyprawione wąsy, pomogły 
do wprowadzenia w błąd sądu, któ 
ry nie wiedział, bo nie mógł wie- 
dzieć, że prawdziwego lekarza po- 
rwała i trzymała w ukryciu p. Glo- 
ria Sweek. 

Orzeczenie tego „rzeczoznawcy“ 
było takie, że choć wszyscy spodzie 
wali się wyroku śmierci, oskarżo- 
nego oddano na dożywoini pobyt w 
domu obłąkanych. 

W dwa dni później w owym za- 
kładzie zjawił się rzekomy lekarz, 
kazał sobie przyprowadzić narzeczo 
nego p. Glorji, a kiedy zostali sami, 
przebrał go w strój dozorcy szpital- 
nego, a potem wraz z nim znikł bez 
śladu, a za nimi ulotniła się także 
panna Gloria Sweek. 


Szkoła muzyczna S. Kasparek (ul. Ko 
chanowskiego 4,) przyjmuje wpisy co- 
dziennie od 12—2 i od 6—8, 6511 
o 

Wydział zarzadzający Miejskiemi Ro- 
cznemi Kursamj Gospodarstwa domowe- 
go ogłasza wpisy na te Kursy, które jak 


| dotychczas prowadzone będą w budyn- 


kach szkół powszechnych żeńskich: 1) 
im. św. Anny, 2) im, św. Marcina, 3) im. 
Żółkiewskiego, Wpisy przyjmują kierow 
niczkj tych Kursów do dnja 3, września 
br. Kandydatkj muszą wykazać się za- 
świadczeniem  ukończenigą 7 klas szkół 
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HAGA W KARYKATURZE, 


Venizelos (Grecja), 


powszechnych. Ponadto Wydział posta- 
nowił w bieżącym roku szkolnym uru- 
chomić Dwuletnią Szkołę Gospodarstwa 
domowego, Absolwentki tej szkoły otrzy 
mywać będą świadectwa uzdolnienią do 
prowadzenia gospodarstw domowych, sa- 
natorjów, pensjonatów, internatów, ku- 
chen szpitalnych i t, p. Wydział ogłasza 
wpisy do tej szkoły na pierwszy kurs, 
który obejmie plan naukowy pierwszego 
roku tej szkoły. Ze względu na ograni- 
czoną liczbę miejsc należy zgłaszać wpi- 
sy jak najwcześniej, najpóźniej jednak 
do dmia 3, września br. Wpisy przyjmu- 
je kierownictwo szkoły powsz, żeńskiej 
im, KI. Tańskiej, Kandydatki muszą się 
wykazać świadectwem ukończenia 7 klas 
Szkoły powszechnej. 

(—) Okradziony na pl. Gołuchow. 
skich, Wolf Szyja Hirschhaut, kupiec, 
z Borysławia doniósł policji, że wczoraj 
w południe na pl, Gołuchowskich skra- 
dziono mu pakiet zawierający 5 metrów 
pluszu, 15 metrów płótna, wart. 140 zł. 

(—) Zguba. Kiara Lazarewicz (ul. Be- 
ma 12) doniosła policji, że wczoraj w 
przejeździe furą z Winnik do Lwowa 
zgubiła płaszcz wartości 250 zł. 

(—) Nicudałe oszustwo, Do firmy 
„Kinofot" przy pl. Marjackim przybył 
wczoraj jakiś osobnik celem poczynie- 
nja zakupów, a chcąc uzyskać towar na 
kredyt legitymował się zaświadczeniami 
na nazwisko Stanisława Korzelucha. Le- 
gitymacje te okazały się kierownikowi 
firmy podejrzane, a osobnik ów widząc, 
że papiery te mogą go zgubić, pozosta» 
wił je, sam zaś zbiegł. 

(—) Zamieniona walizka. Onegdaj w 
pociągu ze Lwowa do Sokala zabrano 
pasażerowi Ludwikowi Kanachowj z Tar 
takowa, pow, Sokal, walizę zawierającą 
kompletne ubranie j rozmajte drobiazgi, 
a pozostawiono mniejszą walizkę pod- 
ręczną z przyborami toaletowym], apa- 
ratem do golenia itd. Zamiany walizek 
z powroteia. možna dokonac w Pow, Ko. 
mendzie P, P, w Sokalu. 


(—) Zamach samobójczy. Wczoraj po- 
południu na Batorówce targnęła się na 
życie 21-letnia Marja Bundyk, żona ro- 
botnika, która napiła się spirytusu dec- 
naturowego, Pogotowie ratunkowe pozo- 
stawiło ją w opiece domowej. Przyczyna 
zamachu samobójczego nieznana, 

— 


Zarząd Gremjum uprawnionych 
techników dentystycznych we Lwowie 
przypomina swoim członkom obowią- 
zek posyłania zajętych u siebie ucz- 
niów i uczenic na naukę do dokształ- 
cących szkół zawodowych. W roku 
bieżącym we [Lwowie szkoła im. 
Czackiego. Wpisy odbywają się w 
dniach 29., 30. i 31. bm. Niezastoso- ' 
wanie się do reskryptu  Kuratorjum 
Okr Szk iA z 17. VIII 18297N. MIE 
3717/29 pociągnie za sobą dla praco- 
dawców karę grzywny do 1.000 zł. 


ST. 


„GAZETA PORANNA" 


godnienie pracy Strażactw 


z dnia 30. sierpnia 1929, 


tej tej 

całej Rzpitej. 

POSIEDZENIE ZARZADU GŁÓW NEGO ZWIAZKU STRAŻY POŻARNYCH. — R. B. WÓJCIKIEWICZ 
POWOŁANY NA NACZELNEGO INSPEKTORA ZWIĄZKU GŁÓWNEGO. -~ 


Lwów, w sierpniu. 

(> Dwudniowe obrady prowa- 
dzone pod przewodnictwem preze- 
sa Gł. Zw. R. P. wojewody war- 
szawskiego inż. Twardo, przy u- 
czestnictwie wojewody Gołuchow- 
skiego i przedstawicieli wszystkich 
Związków regjonalnych, — dały po 
myślne wyniki, zmierzające do u- 
śmierzenia klęsk pożarowych na 
całym terenie Rzeczypospolitej Pol- 
skiej przez: uzyskanie sprawności 
istniejących Straży Pożarnych, wy- 
szkolenie na 4-ro miesięcznym kur- 
sie zawodowych naczelników i in- 
struktorów, utworzenie kursu dla 
mechaników pomp motorowych i 
samochodowych oraz przez uzgod- 
nienie pracy strażactwa na całym 
terenie Rzeczypospolitej Polskiej. 

W tym celu Zarząd Główny 
Związku zwrócił się z prośba do 
dyrektora Małop. Zw. Str. Poż. r. 
Bolesława Wójcikiewicza, jako do 
jednego z najstarszych i  zasłużo- 
nych działaczy na polu pożarnictwa 
by zechciał podjąć się tych prac ja- 
ko naczelny inspektor Gł. Zw. Rze- 
czypospolitej Polskiej. 

P. Wójcikiewicz przez swą 
ćwierćwiekową pracę Ściśle zwią4za 
ny z naszem miastem i Małopolską 
Wschodnią, wykonując wolę naj- 
wyższych władz zrzeszonego stra- 
żactwa — opuszcza nasze miasto. 

Tracimy w odchodzącym jedne- 
go z najdzielniejszych pracowników 
społecznych, jednak pocieszamy się, 
że nie na długo, ponieważ radca 
Wójcikiewicz zastrzegł sobie, że po 
dokonaniu tych tak ważnych dla 
strażactwa polskiego prac, wróci z 
powrotem do Lwowa. 

P. wojew. inż. Twardo wraz z 
Zarządem, zwiedził kilka okolicz- 


nych straży pożarnych na terenie, 
który podlega kompetencji p. insp. 
M. Kukczykajtisa, zarządzając alar- 
my próbne. 

Na pierwsze miejsce wybiła sie 


przy tej sposobności straż Brzucho- ( wnie ćwiczenia pod kierunkiem pre 
wice, klóra wykonała bardzo spra- ' zesa Ferdynanda Kisela i naczelni- 


w świetl 
Warszawa, w sierpniu. 

W ostatnich dniach przed sąda- 
mi w stolicy toczyły się dwie po- 
niekąd „typowe“ a ostatnio nieste- 
ty, coraz częstsze sprawy. 

W jednej, przed sądem  grodz- 
kim stanęła matka pod zarzutem 
porzucenia swego _kilkumiesięcz- 
nego dziecka. Oskarżona istotnie po 
rzuciła, a ściślej, podrzuciła swe nie 
mowlę ojcu dziecka. Powodem roz- 
paczliwego kroku była nędza i nie- 
możność wyżywienia się. „Ojciec 
jego zarabia, tłumaczyła się łkając 
oskarżona, będzie mógł maleńkiego 
utrzymać“. Sędzia grodzki, biorąc 
pod uwagę, iż pozostawionemu u oj 
ca dziecku:nie groziło niebezpie- 
czeństwo utraty życia, wydał wy- 
rok uniewinniający nieszczęśliwa 
matkę. 

W drugim procesie (Sad Okręg.) 
na ławie podsądnych zasiadło kil- 
ka niedoszłych matek, a obok aku- 
szerka, specjalistka od niedozwolo- 
nych zabiegów. Wyrok w tym pro- 
cesie nakazał zamknięcie wytwor- 
nei damy - specjalistki w więzie- 
niu. 


Oba zacytowane przez nas pro- 
cesy stanowią ilustrację doniosłej 
kwestji usuwania płodu. względnie 
dzieciobójstwa. Dziś, w okresie prac 
nad polskim kodeksem karnym, 
sprawy te wywołać muszą zrozumia 
łe zainteresowanie. 

Przestępstwa spędzenia płodu i 
dzieciobójstwa wzrastają wciąż li- 
czebnie, nie znajdując potępienia 
sfer wykształconych krajów najbar 
dziej kulturalnych. Praktyka uczy, 
iż przepisy karne omawianej dzie- 
dziny wymagają nowelizacji. | 

Nasza Komisja Kodyfikacyjna 
w swoim projekcie Kodeksu Kar- 
nego ujęła kwestję w ten sposób: 

Matka, która zabija dziecko w 
okresie porodu, pod wpływem jego 
przebiegu, ulega karze więzienia 
do lat 55 A zatem matka dziecka 
ślubnego odpowiada za dzieciobój- 
stwo na równi z matką dziecka nie- 
ślubnego. Kobieta, która płód swój 
spędza, łub pozwala na spędzenie 
przez inną osobę, ulega karze wię- 
wienia do lat 5. (Ten przepis był 
wielce sporny w Komisji). 

Zachodzi pytanie, jak zwalczać 

1 


Cyganie-mordercy. 


Czerniowce, w sierpniu. 
(m) Wędrowna banda cygańska, 
przebywająca na Bukowinie, prze- 
kroczyła onegdaj w nocy granicę 
polską, napadła na jedną z wiosek 
pogranicznych. zrabowała 13 co naj 


lepszych koni oraz 100 dolarów i 
zamordowała jednego z wieśnia- 
ków. Władze polskie w porozumie- 
niu z rumuńskiemi natychmiast roz 
poczęły pościg, lecz bandyci zdołali 
zbiec. 


Energiczna kobieta. 


ARESZTOWANIE POCZCIWEGO PIJAKA. — ORYGINALNY POMYSŁ JEGO MAŁŻONKI — ZABA- 


Genewa, w sierpniu. 

(=) Dickens opowiada w „Klu- 
bie Pickwika” o pewnym poczciwcu 
człowieku. pełnym najrozmaitszych 
zalet, którego słabą stroną była je- 
dnak uległość wobec zbyt energi- 
cznej małżonki. Takich nieszczęśliw 
ców, którym energiczne żony mo- 
cno dają się we znaki, jest bardzo 
wielu. Rzadko natomiast zdarza się, 
aby taka „Herod bada“ okazała się 
towarzyszowi życia pomocną... 

O takim właśnie wyjątku zaba- 
wną historję opowiadają obecnie 
dzienniki szwajcarskie, 

P. Marceli Finot właściciel wę- 
dliniarni, jest szczęśliwym malżon- 
kiem i ojcem czworga drobnych 
dzieci, z których najmłodsze liczy 
zaledwie kilka miesięcy. Poczciwy 


WNA SCENA NA POLICJI. 


(Do ryciny na str. 1). 
ten. nawskróś solidny człowiek 
uciekał jednak niekiedy od roz- 

koszy ogniska domowego, 
uprzyjemnianych mu dosyć wyda- 
tnie przez skłonną do nieco zbyt ży 
wej gestykulacji żonę, Martę, — 
do jakiejś ustronnej winiarni. Tam 
w gronie przyjaciół spędzał kilka 
godzin, aby potem powrócić w skru 
sze do domu. 

Pewnego razu Finot, jak zwy- 
kle, zdezerterował do winiarni. Tu- 
laj wypił trochę za dużo wina i 

zrobił kolosalną awanturę, 
za co oczywiście go areszlowano. 
Wieść o tem dolarła do Marty. — 
Dzielna kobieta nie zastanawiała 
się długo.  Chwyciła najmłodsze 
dziecko na ręce, innym kazała po- 
dażyć za sobą i pobiegła na policję. 


Tutaj zagroziła komisarzowi, że po- 
rzuci dzieci i 
zostawi je na łasce losu, 

jeżeli mąż jej natychmiast nie zo- 
stanie wypuszczony na wolność. A 
gdy komisarz nie zgodzil się na to 
ultimatum, Marta rzeczywiście dzie 
ci zostawiła i próbowała się odda- 
lić. Dzieciaki narobiły straszliwego 
krzyku, a obeeni tutaj stróże bezpie 
czeństwa napróżno usiłowali je u- 
spokoić. 

I cóż miał zrobić biedny komi- 
sarz, któremu od tego chóru wrza- 
sków omal nie popękały bębenki w 
uszach? Wydał rozkaz wypuszcze- 
nia na wolność pijaka. P. Marta 
postawiła na swojem, ale o tem, co 
nastapilo po powrocie do raieszka- 
nia, lepiej zamiłczmy... 
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ka Chorążego. Prezes Twardo wy- 
raził podziękowanie i uznanie tam- 
tejszemu korpusowi. 

Wspólna fotogralja i obiad wy- 
dany w salach Hotelu Krakowskie- 
go przez Prezydenta Małopolskiego 
Związku Straży Pożarnych Wojcie. 
cha hr. Gołuchowskiego, zakończyły 
ten piękny i doniosłego znaczenia 
Zjazd przedstawicieli Strażactwa R. 
Polskiej. 


projektu polskiego kodeksu karnego 


lak częste dziś spędzanie płodu? — 
Można z góry powiedzieć iż represje 
karne nawet najbardziej surowe, nie 
są w stanie polożyć tamy temu wici 
kiemu złu. Tu zamiast odwetu zem 
sty, należałoby rozwinąć i szeroko 
prowadzić odpowiednia politykę śpo 
łeczną, polegającą na polepszeniu 
bytu ekonomicznego kobiet pracują 
cych i zapewnieniu wychowani» 
ich dzieciom. 

Dobrze pojęta polityka społecz 
na. wyłączy potrzebę jakichRolwiek 
represyj karnych. W każdym razie 
interesujące jest bardzo, jak kapi- 
talna ta kwestja ujęla zostanie o- 
statecznie w polskim kodeksie kar- 
nym. 

gi 
GIEŁDY. 
GIEŁDA LWOWSKA. 
Lwów, 28, sierpnia 
Na giełdzie zbożowej skromne obrolv 


w życie. Geny niższe. 
Gielda akcyjna dziś nieczynna. 


GIEŁDA WARSZAWSKA. 


Warszawa, 28, sienpmia, | (Tel, G. P 
4-prc, premjowa pożyczka inwestycyjna 
118%, b-prc. pożyczka dolarowa (dolarów 
ka) G0 i pół, 6-pre. pożyczka. kolejowa 1920 
83%, 8-pre. Listy zast. Bku Gosp. Kraj. 
94, 8-pre. Listy zast, Bku Rolnego 94 
8-prc. Oblig. Bku Gosp. Kraj. 94 — te sa- 
me 7-pne. 5374. 

Waluty i dewizy. Korony czeskie 206,36 
Londym 43.12 1 pół, Nowy Jork 8.88, Ma: 
ryż 34.82, Praga 26.35, Szwajcarja 174.21. 
Sztokholm 238,84, Wiedeń 125.26, Wło- 
chy 46.52, 

Warszawa, 28, sierpnia. (Tel. G, P 
Bank Dyskontowy 137, Bank Polski 16472 
Bank Zachodni 70, Bank Zw. Sp. Zarob, 
78 i pól, Warsz, Tow. Fabr. Cukr. 38, Wę 
giel 65, Norblin 188, Rudzki 31 i pół, Sta 
rachowice 26 trzy czwarle,  Plewkiewicz 
1875, 


GIEŁDA ZURYCHSKA, 


Zurych, 28. sierpnia. (Tel. G, P) Pa- 
ryż 20.83%, londyn 2518 i pół, Nowy 
Jork 5.19 i pół, Belgia 72.28, Włochy 37.10 
Hiszpanja 76,85,  Holandja 208,17 i pół. 
Berlin 123/41, Wiedeń 73,17, Stokholm 
139.15, Oslo 138.30, Kopenhaga 138%! 
Sofja 3.75 i pół, Praga 16.89, Warszawa 
49.27 i pół, Budapeszt 90.66, Białogród 
9,12 trzy czwarte, Ateny 6,71, Konsianty- 


nopol 2.43 i pół, Bukareszt 3.08 i pol. 
Ilelsinglors 18,05 i pól, Buenos Ai:es 
217 7/8. 

GIEŁDA WIEDZŃSKA. 


Wiedcń, 28, sierpnia. (Tel. G. P.) Am- 
sterdam 284.10, Belgrad 12,45 1/8, Berrm 
168.79, Bruksela 98.57, Budapeszt 123.73, 
Bukarcszt 4.19.9, Kopenhaga 188.63, Lun 
dyn 34.975. Madryt 104.20, Medjolan 
37.075, Nowy Jork 708,85, Oslo 188.70; 
Paryż 27.78%, Praża 20.98 brzy czwarle, 
Sofja 5.12%, Stokholm 189.80, Wurszawa 
ZOMO, Zurych 1936,40, Amerykańskie 
706, Niemieckie 168,60, Francuskie 27.689, 
Włoskie 37.17, Jugosłowiańskie 12.45; 
Czeskie 20.95, Węgierskie 123.85, Angie]- 
skie 34.25, Bankverein 21,90. Bodenkre jst 
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99,80, Kreditanstalt 52 i pół, Kompas 
15.60, Laenderbemk 26.60, Merkury 20.30 
Czerniowce 48 i pół, Austr. Kol. państw. 
29,51, Kole; poludn. 8.59,  Alpiny 41.90, 
Berg u, Huetten 960, Krupp 11, Poldi Huet 
łe 211 i pól, Rima 15.90, Skoda 402 i pół, 
Siersza 13 1 pół, Zielenewski 69.10, Fanto 
4, Karpaty 7.06. 


GIEŁDA LONDYŃSKA. 

Londyn, 28. sierpnia. (Tel, G, P.) No- 
wy Jork 484.79, Holandija 12.09 1 pół, Fran 
cja 123.87, Belgja 34.86, Włochy 92.741, 
Niemey 20,35 7/8, Szwajcarja 25.18 1/8. 
fiszpania 32.96, Norwegja 18.20 5/8, Hel 
sinęfars 102.90, (Praga 168.67, Budapeszt 
27.79 58, Białogród 276, Sofja 670, Ru- 
munja 817, Wiedeń 34.42, Warszawa 
43.23, 


GIEŁDA PARYSKA 

Faryż, 28. sierpnia. (Tel, G. P) Lon- 
dyn 138.86, Nowy Jork 2555%4, Belgja 
355 i pół, Hiszpanja 37674, Włochy 138.65 
Szwajcarja 492, Danja 680%, Holandja 
1024 i pół,  Norwegja 680 i pół, Szwecja 
684 trzy czwarte, Praga 75.65, Rumania 
15.15, Niemcy 608 trzy czwarte, Wie- 
deń 860, 


GIEŁDA PRYWATNA, 
Lwów, 27. sierpnia, 

Tendencja chwiejna. Obrót średni. 

WALUTY: Dol. ameryk. 8.87.25— 
8.87.50, dol. kanad. 8.87. 00-—8.79.50, 
korony czeskie 0.26,33—0.26 66, szylingi 
austr, 12533—1e5.75, leje 0,05 00— 
0.05.33, franki franc. 034.50—0,35.00, 
frankj szwajcarskie 171.50—172.00, funty 
szterlingi 43.20—43.60, czerwieńce sow. 
za jeden 00.00—00 00, 

ZŁOTO: 20 koron 36.39 00—36.60.00, 
HE bgi 
42.00—42.40, 10 rubl; 46.00—46.40, 

SREBRO: Kor, austr, 0.62.50—0,63,50, 
5 kor. austr. 3.24,00—3.30,00, flor. austr, 
1,62—1.65, rubje rosyjskie 2,60—2.65 
kbopiejk' za rubel 1,ou—1L.uś. 

Uwaga. r:.$ dolarach za 1-32 płacą 
u % gr. mniej. 

—4ę-__— 


Kącik radjowy. 

PROGRAM AUNYCJI RADIOWYCH, 

Czwartek, 29. sierpnia 1929. 

Warszawa 1411.7 11,56 Sygnał czasu. 
12,05 Muzyka płyt gramof. 16.30 Pro- 
gram dla dzieci, 18.00 Koncert popular- 
ny. 19.00 Rozmajtości. 20,30 Koncert or- 
kiestry dętej. 22.05 Kom, PAT, 22.45 Mu- 
zyka taneczna, 

Kraków 


312.8 20.30 Koncert wie- 
czOrny. 
Pozuań 334,8 20,30 Recital fortepia- 
nowy, 
Katowice 408.7 17.00 Koncert, 
Wilno 385 18,00 Koncert popołud- 


aiowy, 

Zagrzeb 307 21.40 Lekka muzyka. 

Londyn 356.3 22.30 Muzyka, 

Tuluza 381 21,30 Muzyka wojskowa. 

Berlin 418 20.00 „Madame Butterfly“, 
opera Pucciniego, 

Rzym 441 21.00 Koncert międzynaro- 
dowej muzyki symfonicznej. 

Langenberg 473 17.35 Lekki koncert, 

Daventry 479.2 19.30 Koncert orkie- 
stry wojskowej. 

Praga 487 19.05 Muzyka popularna, 

Wiedeń 516.3 20,05 Koncert wiedeń- 
skiej orkiestry symfonicznej. 

Budapeszt 550 20.15 „Traviata“, ope- 
ra Verd ego, 

Paryż 1725 21.00 Koncert, 

Huizen 1875 17.40 Koncert. 


Piątek, 30, sierpnia 1929, 

Warszawa 1411.7 12.05 Muzyka płyt 
grimof, 16,30 Muzyka. 18.00 Koncert, 
19.00 Rozmaitości. 20,30 Koncert symfo- 
niczny z Fjlharmonji Warszawskiej. 

Kraków 312,8 16,30 Muzyka, 

Poznań 334,8 18.00 Koncert popołud- 
niowy. 

Katowice 408.7 19.20 Koncert. 


MASZYNY DS PLISUWANIA fabryki 0. Lintner Wiadeń 


najnows y model L 16, 


maszyny dia fabr. cakrów, czekolady palarńkawy, farb mycłal tp. 

MŁYŃY dia wszelkich przemiałów MALESZACŁA  GNIGTOWN KI 
i meszyny do średsów leczn czych. 

KUTAMATY do masowezo pakowania, ważenia i dozowania. 

PIEKARSKIE MASZYNY i urządzenia fabry i musztardy: 


| DOSTARCZA 
awe Temen JÓZEF JARECKI 
TELEFON 405-25. 


„GAZETA PORANNA' z dnia 30: sierpnia 1929. 


Wilno 385 19.25 Audycja wesoła, 

Londyn 356,3 20.25 „Werther', opera 
liryczna Masseneta, 

Tuluza 381 22.00 Koncert wieczorny. 

Berlin 418 21.00 Koncert kameralny. 

Rzym 441 21.00 „Il Marchese del 
Grillo", operetka Mascettiego, 

Gdańsk 453,2 22.30 Muzyka taneczna, 

Langenberg 473 17.35 Koncert kame- 
ralny. 

Daventry 
neczna, 

Praga 187 21.00 Koncert popularny. 

Wiedeń 516.3 18.00 ,„„Kawaler róży“, 
opera Straussa, 

Budapeszt 550 20.00 Koncert, 

Koenigswusterhausen 1635 20.00 „Me- 
sjasz*, oratorjum Haendla. 

Huizen 1875 18.55 Koncert kame- 
ralny, 


479.2 22,15 Muzyką ta- 


OGŁOSZENIA. 


POMOC LEKARSKA. 


B. lek, szpit. wied. 
Dr. NORBERT JUPITER 


specjalista chorób skórnych,  wenerycz- 
nych i kosmetyki, Stanisławów, 3-go 


Maja 11, Usuwanie włosów elektrolizą 
naświetlanie lampa kwarcową, leczenie 
bezoperacyjne żylaków 5410-? 


Długoletni sckundarjusz szpitala powsz, 
i były lekarz klinik wiedeńskich 
Dr, M, MONDSCHEIN 
Stanisławów, Gołuchowskiego 30, 
specjalista w leczeniu chorób skórnych 
i zastarzałych wenerycznych. Kosmetyka 
lekarska i leczenie radykalne żylaków. 


SPECJALISTA Dr. FRISCH powrócił i 
ordynuje w chorob wenerycznych i 
zastarzałych, w chor, skórn,, neuraste- 
nji seksualnej. Wałowa 11, telef, 55-20. 

6111 


WOLNE POSADY, 
16 groszy za wyraz, 


STARSZEGO praktykanta handl. poszu- 
kuje Skład pościeli Koralnicka 6. 
6490-2 


POSZUKUJĘ czeladnika 
Dobczewski, Borysław, 


kowalskiego. 
6495-4 


AGENCI, Sposobność wielkich dochodów 
dla pracujących w branży asekuracyj- 
nej, losowej itp. Zgłoście się we wła- 
snym interesie w Hotelu Krakowskim 
u p. dyr. Tunisa w godzinach 9—1 i 
3—6. Przyjęcia w niedzielę, ponjiedzia- 
łek į wtorek, Początkujących wyszka- 
la się, 6480-2 


userni 
w EAZEDIE 
PORANNEJ 


WARSZAWA 
HOŻEJ . 


NN —G-_AAN naw LN a 


ma! 

POSZUKUJEMY stolarza modelisty na 
dobrych warunkach. „Cyklop“ Prze- 
myśl. 6443-3 


CHCESZ otrzymać posadę? Musisz ukoń- 
czyć kursy fachowe korespondencje 
profesora Sekułwicza, Warszawa, Ż6- 
rawja 42 Kursy wyuczają listownie: 
buchalterji, rachunkowości kupieckiej, 
korespondencji handlowej, stenografjj, 
naukj handlu, prawa, kaligrafji, pisa- 
nia na maszynach, towaroznawstwa, 
angielskiego, francuskiego,  niemiec- 
kiego, pisowni oraz gramatyki pol- 

skiej. Po ukończeniu świadectwa,  Żą- 
dajcie prospektów, 5908-12 


NAUKA 1}: WYCHOWANIE, , 
10 groszy za wyraz, 


WPISY 


na 5. Kursów Prywat. Semi- 
narium żeńsniie 30 


| ANNY RYCHNOWSKIEJ 


Lwów, Chorążczyzny °. 15 

przyjmować będzie Dyrekcja 30, 

31 sierpnia i 2. września od 9—12 

prz d południem. 

ER EP EE  _ NOA. 
LEKCJE języków francuskiego, niemiec- 
kiego, angielskiego (teorja, konwersą- 
cja, literatura) j muzyki, egzamina, 80 
groszy godzina. Zgłoszenia  listowne: 
Złota 6, Skibińska, 6471-2 


„MATURA“ Lwów, Piekarska 59a przyj- 
muje wpisy na kurs maturyczny gim- 
nazjalny i seminarjalny (jednoroczny. 
dwuletni), kurs z zakresu sześciu i czte 
rech klas gimnazjalnych, Prospekty 
darmo, Zgłosz, od 11-1, 5-7. 6420-2 


MŁODY NAUCZYCIEL posiadający pra- 
wo nauczania z matematyki y fizyki 
poszukuje posady, Oferty do admini- 
stracjj pod „Magister“, 6504 
NAUCZYCIELKA na wieś do chłopca I. 
kl. gimn. poszukiwana. Matura gimna- 
zjalna, francuskie wymagane, Referen- 


cje, odpisy świadectw, Zgłoszenia: 
Wolscy, Płaucza, poczta, Zborów. 
6479-3 


ŻYD, Towarzystwo Szkoły jud. ; śred- 
niej w Kołomyji ogłasza niniejszem kom 
kurs ną posadę kwalifikowanej nau. 
czycielk; ćwiczeń cielesnych (gimna 
styki) w swem pryw, gimnazjum żeń- 
skiem na rok szkolny 1929/1930. 
Oferty skierować należy pod adresem 
Prezesa Towarzystwa Adw. Dra S, Sin- 
gera w Kołomyji, ul. Kraszewskiego 9, 
najdalej do dnia 3, września br, 

e 6501-2 


zwyciestwo  odziósł 


Moszig na BF W, 


Str. 15 
pesen | e 


KURSY handlowe J, Hirschsprunga, Ly- 
czakowska 34. Wpisy na 1) jednorocz- 
ny kurs handlewy dla młodzieży, 2) 


półroczny kurs handlowy dla doro- 
słych, 3) kursy stenografji, 4) kursy 
pisania na maszynach — odbywają 


się codziennie od 9—12-tej i od 3—6- 
Początek nauki 2./9. br. 6411-5 


WPISY ua półroczny kurs księgowości 
kupieckiej ij handlowej przyjmują: 
Kursy handlowe Semensieb.Kleinera, 


Lwów, ul, Niecała I, 6, (boczna Kra- 
siekjch), 


6467-3 


FENSJONATY i LETN5ŚA 
10 groszy za wyraz. 
KRYNICA. Willa „Rzymianka* urządzo- 
na z komfortem, blisko nowych łazie. 
nek polecą pokoje słoneczne z utrzy- 


maniem po cenach konkurencyjnych, 
6448-3 


PENSJONAT „Irena" w Topolnicy na 
linji Sambor-Sianki pod dawnym za- 
rządem poleca pokoje z wykwintnem 
utrzymaniem od 15. czerwca, Rzeka, 
stacja, lekarz w miejscu. Zgłoszenia 
pensjonat „irena“, - Strzyłki-Topolnica, 


MATRYMONJALNE. 
12 groszy za wyraz, 


BUCHALTERKA dobrze sytuowana, 
przystojua, gospodarna, oszczędna, po- 
zna pana na stanowisku, wiek 30—50 
(nie pięknego, lecz dobrego). Zgłosze- 
nia poważne: „Gazetą Poranna" „Sub- 
telna", 6495-2 


ZO RE 
MIESZKANIA, SKLEPY, 
10 groszy za wyraz, 


4—3 POKOJE, największy komfort za 
dwuletnim czynszem wynajmę. Oglądać 
można od 4—5, Tarnawskiego 34, 

6447-5 


DWA mieszkania, trzy i dwa pokoje z 
kuchnią z pełnym komfortem w nowej 
willi do wynajęcia za czynszem dwu- 
letnim z góry. Zadwórzańska 67, mię- 
dzy 5 a 6 popołudniu, 6438-3 


INTELIGENTNE panienki znajdą utrzy- 
manie, domową opiekę, Morawska, O- 
kólskiego 6. róg Sapiehy i Listopada. 

6408-3 


POKÓJ frontowy wspólny przedpokój 
do wynajęcia. Wiadomość: Stryjska 4, 
Il. piętro na lewo. 6473 


PRZYJMĘ kilka Panienek. Opieka, for- 
tepian, telefon, łazienka, Zgłoszenia do 
30.1VTII_ Drzymuchowska,4 Niemirów- 
Zdrój. Willa Hera. PóźniejiLwów, Zy- 
blikjewicza 27 II p. na prawo. 63701 


nowe zwyciestwo Oleiu | 


zdobywając 138 i pół punkłów przy wy- 
łącziem użydu SHELL VOLTOL - - - - 


W radzie awionełek naokzło Eu. Opy 
O o 


Przedstawiciel na Wschodnią Małopolskę: 


J. RAPAPORT, L 


KOCHANOWSKIEGO 7. Tele on 10 60. 


Str. 16 „GAZETA PORANNA" z dnia 30. sierpnia 1929 
JEJ “i ORYGINALNE Singera maszyny do szy- 
POSADY POSZUKIWANE, cia z kilkuletnią gwarancją poleca o- szcze damskie, futra męskie wykonu- 
3 grosze za wyraz. i kazyjnie Leonard 6 WANKE, Lwów, ul. ję solidnie i tanio. Gustaw Rudek, pra- szenia 
— Krakowska 16, 6171-11 cownią futer, Łyczakowska 19. 
KASJERKA z kaucją przyjmie posadę. "m gd - 5888-30 | —==— 
Zgłoszenia do Adm. „Gaz, Por.* pod ŁÓŻKA żelazne, mosiężne, umywalki po- | ————— 
„252 BOS F 6499 leca Rentschner, Legjonów 37, 6463-10 | FUTRA wszelkie wykonuje starannie — 


KUPNO I SPRZEDAŻ, 
12 groszy za wyraz, 


NAJTANIEJ kołdry, koca, materaca 
poduszki. przeście- 
radia, poszewki, sienniki poleca 
KAZ. SKIBIŃSKI 
Lwów, Kopernika 4. Tel. 51-10. 
Pensjonatom i zakładom 100/ę opustu. 
FORTEPIAN krótki konstrukcja metalo- 
wa, doskonały, z polecenia sprzedam 

tanio, Koperniką 26, Skleniarski. 
6460-3 


KAMIENICA trzy piętrowa pierwszej kla 


wa, dochód 750 złp. miesięcznie, za 
11.000 dolarów sprzeda, Zarządca, Te- 
lefon 70—-78. 6459-3 


CUKIERNIA, środkowa Małopolska, cen- 
trum, nowocześnie urządzona, egzestu- 
je około 20 lat, z powodu choroby do 
sprzedania lokal duży nadaje się na 
połączenie restauracji, pokoju śniadań 
i ug każdy inny interes, Zgłoszenia: 
Administracja ka AAN Lwów, LA 


„Dobry inieres" * 6435-2 


PIERZE, PUCH 
Władysław WEBER Piai 4 


DO SPRZEDANIA: Kanapa, 6 foteli, 
lik, sofa, łóżko, szafki nocne, wanna. 
kosz, obrazki, Wiadomość: ul. Sobiń- 
skiego 12, parter prawy (boczna Zje- 

6500 


sto. 


lonej). 


RÓŻNE DONIESIENIA. 


10 groszy za wyraz, x 
o E 


UNIEWAZNIAM skradzioną książeczkę 
wojskową i kartę mobilizacyjną wy- 
dana przez PKU, Sanok, Biały Alojzy. 

6472-3 


APTEKA do wydzjerżawienia ewentual- 
nie do sprzedania w mieście powiato- 
wem pod „Okazja“, Administracja, 


6474-3 


OSTATNI jeden raz chcę być przy Tobie 
j ofiarować Cj piękne Lornion z firmy 
Optyka, Piłsudskiego 19. 6506 


„— Gość skarży się, że kanapka jest 
strasznie mała. 

— Idź głupia! Połóż ją ną mniejszy 
talerzyk i odnieś ją z powrolem, 


CENY OGŁOSZEŃ: 

Za wiersz l.szpaltowy milimetrowy 
(szer. $0 mm.) ogłoszenia zwykłe za tek- 
stem 15 gr., za wiersz 1-szpalt, milime- 
trowy (Szer. 60 mm,) nadesłane 40 gr, 
za wiersz 1-szpałt. milimetrowy (szer. 
60 mm.) po kronice 45 gr., za wiersz 1- 
szpalt. milimetrowy (szer, 60 mm.) w 
tchście (kronika, repertnar) 55 gr, za 


sy budowa, komfort okolica Łyczako- R 
| 


gustownie — sumiennie — dogodne 
spłaty. Pracownia futer, Karola Schü- 
rera, Senatorska 10 (boczna Romano- 


wicza) Telefon 69—56 6317-10 


wiecznie pło 
Legjonów 37, 
6461-10 


RRUBUDLKKRKK SRNKRNUKNKAUWKERRA 


* Fabryka obróbki drzewa 


RRKRRN RARRAAR 
z R 


PIECE żelazne, szamotowe, 
nące poleca Rentschner, 


wraz z potrzebnemi 
maszynami 
do wydzierżawienia. 


3 8 
KNENNYE KNRLRNK 
Wiadsmość: Mickiewicza I. 22. Ś 
RKKRKKKKKKKKKENKKKKNKKKKKKI 


KONKURS. Taky” 


AZANIE ZAGADKI 


TAKV KREM. PACHNĄCY USUWA 
WŁOSY $ZPETNE 


ZASTOSOWANIE ŁATWE I DZIA 
ŁANIE ŚWIETNE 


Oscby nagrodzone: 


1. Zł, 1000.— Irena Moroszkiewiczówna, Łódź, | 

2. Zł 750,— Marja Zegierowa, Pruszków pod Warszawą, | 

3. ZŁ 500.— Zofja Radomyska, Sierpe. 

£. ZŁ 300.— Boleslaw Kurczawski, Łódź, | 

5. ZŁ. 208— 1. Walczak, Gdańsk. 
Pozostałe osoby nagrodzone zostały zawiadomione o wyniku losowania I 
bezpośrednio przez nas. Rozdanie nagród już zostało uskutecznione, Zaintereso- 
wanj mogą przejrzeć spis wsób nagrodzonych, który znajduje się w na- 
szem biurze. s 

Nadzwyczaj wielkie powodzenie jakie miał nasz „Konkurs TAKY", į ol 
brzymia ilość nadesłanych nam listów pochwalnych są dla nas dowodem popu 
zalet, Zdanie wszystkich jest następujące: 

TAKY 1929 dzięk, swemu nowemu składowi przewyższa wszystkie dotych- 
czas znane środki tego rodzaju i odznacza się dobrym zapachem. TAKY 1929 
umożliwia paniom pozbycie się zbytecznych włosów bez użwwania drażniącej 
skórę brzytwy, usuwającej włosy jedynie powierzchownie, Częste wygalłanie po 
woduje tworzenie s:ę krost j pryszczy. TAKY 1929 jest miękkim kremem, goto 
wym do użycia bezpośrednio po wyciśnięciu go z tuby j działającym skutecznie. 
TAKY 1929 nie posiada przykrego zapachu, FAKY 1929 pozostaje świeży i miękki 
aż do zupełnego wyczerpania tuby, dzięki temu jest oszczędny w użyciu. Jedno- 
razowa próba jest wystarczająca, by pozostać na zawsze zwolennikiem kremu 
IWAICY 1929, 

Krem TAKY jest do nabycia we wszystkich aptekach. drogerjach, perfume- 
rjaeh itp. sklepach w cenie 5,— zł. za tubę. Do każdej oryginalnej tuby kremu 
jest dołączony bon gwarancyjny, 

Generalne Przedstawiciełstwo na w. m. Gdańsk j Polskę: 


23/27. 


j kremu depilacyjnego TAKY 1929, znanego ze swych niedoścignjonych 
l 
| A. Bornstein & Co., Gdańsk, Bóttchergasse 


„ZALETY kenu TAKY 1329: 


DO: ZUPEŁNEGO w. 


EPERE SE łach 


gotówkę. Cała strona ogłoszeniowa 300 
zł, cała strona tekstowa 600 zł., cała 
strona pod nagłówkiem (i-sza) 700 zł 
Ogłoszenia zamiejscowe 30 proc. droższe, 
Za ogłoszenia w miejsen zastrzeżonem, 
egłoszenia osobno stojące t bez numern 
doliczamy 25 proc. Odpowiedzialności za 
terminowy druk nie przyjmujemy. Porta 
przekazów nie honifikujemy. — Uwags: 


wiersz 1.-szpalt, milimetrowy (szer. 63 
mm.) w artykułach 100 gr., za wiersz 1- 
szpait, milimetrowy (szer. 60 mm.) na 
pierwszej stronie 70 gr., drobne ogłosze- 
nia za słowe 10 gr., kupno i sprzedaż za 
słowo 12 gr, matrymonialne, korespon- 
deneje ! prywatne za słowo 12 gr, dla 
potrzebujących pracy lub posady $ gr. 
Ogłoszenia drobne przyimujemy tylko za 


Z drucaroi Śnółki Wydawniczeł «RODKI I SPÓŁKA, pod zarz, J. Płuckiego ws Lwowie. 


Nr. 8965 


FUTRA na zamówienia, przeróbki, pła- | DZIERŻAWY apteki poszukuje magister 


z długołetniem doświadczeniem. Zgło* 
„liygea” do Administracji, 
6005 -2 
PANIE pracujące mogą wyjątkowo w 
tym roku korzystać z zabiegów ko- 
smetycznych opartych na jedynych ra- 
cjonalnych paryskich metodach į środ- 
kach. Lwów, Boułarda 4 „Eureka“, 


6022-3 
SPÓŁKA Wodna w Kałuszu L. 25/29. 
Kałusz, dnia 26. sierpnia 1929, Prze. 


targ ofertowy, Ze strony Spółki Wo- 
dnej w Kałuszu ogłąsza się niniejszem 
przetarg ofertowy na budowę 2 śluz 
betonowych "na rzece Czeczwie w 
Pójle. Oferty należy składać pisemnie 
do dnia 3. września 1929 w Magistracie 
w Kałuszu. Spółką Wodna zastrzega 
sobie dowolny wybór oferty, a nawet 
nieprzyjęcie żadnej z wniesionych o- 
fert nie biorąc na siebje żadnego zobo- 
wiązania za nieprzyjęte oferty, Plany, 
ślepy kosztorys i warunkj można ogią- 
dać w Magistracie w Kałuszu. Prezes: 


Kazimierz Sokol. 6497 
MAGISTRAT KRÓL. STOŁ M. LWOWA 
LM: 143,364/29. 

W. III. 
Lwów, dnia 24. sierpnia 1929, 
OGŁOSZENIE PRZETARGU. 
Magistrat król. słoł, miasta Lwowa 


rozpisuje publiczny przetarg ofertowy 
nu przewóz materjałów budowlanych do 
miejskich robót drogowych na czas do 
1. kwetnia 1930 roku, 

Bliższe opisanie rodzaju przewozu 
jakoteż warunkj wykonania go i ofero- 
wania są do przejrzenia codziennie 
w Oddziele Drogowym Magistratu III, 
piętro drzwi Nr. 95. w godzinach od 
12-tej do 15-tejj względnie na żądanie 
mogą być doręczone pocztą za nadesła- 
niem kwoty 3 złotych w znaczkach po- 
cztowych, 

Oferty pisemne, sporządzone na u- 
rzędowych formularzach przez wpisanie 
odnośnych cen cevir; słowami i zaopa- 
trzyne w dowód złożenia w Kasie Miej- 
skiej wadjum w wysokosci 5000 złotyccn 
świadrctwo * przemyszowe na rok 1929 
i uprawnienie przemysłowe należy 
wnieść w zapieczętowanych kopertach 
pocztą lub osobiście do dnia 6. września 
b, r. godzina 12-tą w południe do rąk 
Dyrektora Wydziału I-go Magistratu, 
If, piętro, drzwi Nr, 120, poczem na- 
stąpi komisyjne otwarcie ofert. Koperty 
ofert nałeży zaopatrzyć w napis „Oferta 
na przewóz materjałów budowlanych“. 
MAGISTRAT KRÓL. STOŁ. M. LWOWA 

w. z, Roman Frankowski w, r. 
Komisarza Rządu 


6513 p. o. Prezydenlia miasta. 


Lokal sklepowy 


W nowowybudowanych domach Za. 
kładu we Lwowie, przy ul. Stryjsktej 
L 36 — zawierających 88 mieszkań jest 
do wynajęcia od 1./K, 1929. jeden sklep 
z ubikacją mieszkalną. 


Oferty z zapodaniem przeznaczenia 
sklepu i wysokoścj oferowanego czynszu, 
wnosić do Zakładu, Lwów, ul. Piekar- 
bka 1 A, de dnia 7. września 1929 r. 


Zakład Ubezpieczeń Pracowników Umysł 


Lwów, Piekarska 1a, 
6503 


"BEZINTERESOWNIE! 


Czytelnikom „Gazety Porannej“ 
Napisz imię, nazwisko, mie: 
siąc urodzenia, otrzy 
masz próbną analizę chara 
kteru, określenie zdolności 
i przeznaczenia, — darmo 
Poznasz kim jesteś, kim 
być możesz, Warszawa, Psychu-,._.v. ög 
Szylier-Szkolnik, Nowowiejska 32 

Niniejsze ogłoszenie į 75 gr. znacz- 
kami pocztowemj na przesyłkę załączyć. 
Przyjęcia osobiste płatne godz 11—7 

wieczór 


Kolumny ogłoszeniowe są podzicione na 
8 łamów (szpait), tekstowe na 4 łamy 
(szpaity), 


—1)— 
PRENUMERATA MIESIĘCZNA: 
Z dostawą na miejsce lub prze» 


syłką pocztową . . 27. 8,58 
Bez dostawy 3 . . + Zł. 8 
Za granice : „zł 9— 


Odp. Red. STEFAN kGŁYŻANOÓWSKI 


